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M u  0 Mi ©3dy.
D ziś i ju tro  znowu m ają radzić we Lwowie. 

J e s t  to podobno osta tn ia  próba. Jeżeli tair, to 
Jz iś  lub ju tro  padną kości i rozstrzygnie się 
kw estya, czy s te r naszego k ra ju  mamy nadal 
zatrzym ać w swem ręku, czy też wypuścimy go 
z rąk  i pozwolimy, aby nawę naszego życia 
zbiorowego nieznane czynniki poprowadziły na 
nieznane drogi.

W czoraj ostrzegaliśm y przed absolutyzmem. 
Czynimy to dzisiaj, bo sądzimy, że pie.rwszym 
obowiązkiem narodowej opinii publicznej jest 
bronić konstytucyi, na której opierała się dotąd 
cała nasza polityka w tym k ra ju  i państwie. 
Absolutyzm, k tó ry  um arł m arną śm iercią na po
łach Sadowy, aaw ał nam germ anizacyę, zastój 
i bezecny ucisk gospodarczy. Zapewne oczeki 
wany dzisiaj absolutyzm nie zechce już posłu
giwać się hasłami germ anizacji, ale kto ma pe
wność, że w fałdach swego płaszcza nie kryje 
on zakusów i dążności jeszcze groźniejszych i 
Łgubniejszych ?

Nie s ta je  się bezkarnie na  rów ni pochyłej. 
Nigdy bowiem nie wiadomu, dokąd się po niei 
zsunie i czy będzie powrót stam tąd, dokąd się 
doszło, a  leżeli będzie — to jak i ? Procesów 
organicznych przeryw ać lekkom yślnie nie wol
no. W praw dzie bowiem organizmy zdrowe m ają 
w ielką siłę re g en e rac ji i samoleczeuia. Ale czy 
nasz organizm krajow y i państw ow y je s t na
praw dę tak  zdrow y?

Podana nize= depesza w iedeńska mówi o po
czynieniu u nas „podobnych zarządzeń ja k  w 
Czechach11, jeżeli obecne rokow ania znowu po
zostaną bez skutku. Nie jestto  nic nowego. —  
Możliwość tak ich  zarządzeń a naw et ich „ko
nie .zność" utorow ała sob e już drogę do naszei 
świadomości zbiorowej. Szkoda tylko, że w tej 
świadomości nie widać jasnego obrazu różnicy, 
jak a  zachodzi między królestw em  Czech a  kró
lestwem „Gałicyi i Lodom eryi“, między Czecha 
mi a nami. Gdybyśm y całego ogromu tej różni
cy jasno  byli świadomi, nie oczekiwalibyśmy 
i  takim  spokojem „zarządzeń podobnych jak  w 
Czechach", bo rozumielibyśmy, że to, co C.ecliy 
mogą zuieść bez dotkliwej szkody, co dla nich 
może naw et okazać się zbawiennem , to dla nas 
może mieć skutki fatalne.

A za sam ą możliwość takich skutków  już 
dzi iaj ustalić potizeba odpowiedzialność, W tej 
chw ili-jest ona jeszcze ciągle w stanie rozpró
szony^, niepochw ytna i niejasna. ‘ Punoszą ją  
R u  s i n i ,  k tórzy fałszyw ie oceniając obecny 
moment pO ntyczny w t n t j u  i państw ie , g ra ją  
n a hanssę nieziszczalnyrk postulatów Tonuszą 
ją  także w s c h o d n i o - g a i i c y j s k i o  s t r o n -  
r ' c t w a  k o n s e r w a t y w n e  przez zaciętość 
w swoim uporze i oporze.

T ylko Polskie S tronnictw o D em okratyczne 
objaw iło dotąd tyle dobrej woli i ustępliwości, 
że wyszło stanowczo po zagranice swego własne
go dobra partyjnego i poniosło ofiary, i.tóre oby 
nie okazały się zbyt wielkiemi i ciężkiemi. Ja k  
z dzisiejszej naszej depeszy poraunei wiadrmo, 
zgodziło się mianowicie, aby z tych szcścu  miast 
(Pizem yśl, Stanisławów, Tarnopol, Tarnów , Ko
łomyja, Drohobycz), k tóre wedle projektu kom
promisowego miał otrzym ać po dwa mandaty, 
ty lko  jeden Przem yśl te dwa m andaty otizymał, 
w szystkie zaś inne dostały ty lko po j e d n y m .

W praw dzie liczba m andatów m iejskich nie 
została przez to uszczuplona, ponieważ rów no
cześnie stworzono pięć nowych jednom andato
wych okręgów miejskich, ale za to j a k o ś ć  
tych mandatów została znacznie obniżoną. Pod
czas gdy bowiem większe m iasta, w ybierając po 
lwóch posłów, byłyby z pewnością wzmocniły 

k ad ry  naszego stronuictw a, to m andaty z tych 
nowych okręgów miejskich staną  się z pewno
ścią łupem konserw atystów . W ten sposób Pol
skie S tronnictw o D em okratyczne zgodziło się

E W i .  S O P L I C A .
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Skinęła potakująco główką.
—  i dlatego nie chcesz, żeby cię k to  w d o 

m u odwiedzał?
—  T ak  —  w yszeptała cichutko.
—  Ł dawno ona już p ije?
— Ab, odkąd św iat pamiętam, w estchnęła 

'Siloe.
_—  A  czemuś ty  m aleńka nigdy o tem nic 

nie mówiła mi — ry ta ł  dalej miękko Stecki — 
czemuś nigdy nie użaliła się, że masz takie

nartw ienie? — czując coś jakoby w yrzat sumienia, 
iż korzystał dotyczas lekkom yślnie z tego dziec
ka, a nie zatroszczył się w lekceważącym  ego
izmie o bliższe życie i sprawy sw ojej kcchank.. 
. ~  * bo ja  się tak  okropnie w stydzę i to 
'est takie... straszne! J a  nie chcę mówić z ni* 

kim  o tem, ?ni naw et m yśleć.. — dodała szyb
ko,

Mężczyźni spojrzeli n a  s ebie.
, T~ J 0 widzisz, kochanko, ze mną mogłaś 
była o tem mówić —  wiesz przecież, ze ci życz
liw y  jestem . Może mógłbym ci jakoś dopomódz? 
Ja k ż e  ty możesz z n ią  żyć?

—  In s tyn k t samozachowawczy zdrow ej naiu

dobrowolnie ną  zmniejszanie swego stanu posia
dania conajtrniej o pięć mandatów. Ustępliwość 
to taka, że potrzebaby o niej pomówić szerzej i 
krytyczniej, gdyby nio powuga historycznej 
chwili, gdyby nie ogrom spraw y, o k tó rą  cho
dzi. D latego zam iast z punktu  widzenia in tere
su party jnego  krytykow ać, wolimy w skazać na 
to sam ozaparcie się Dem obracyi Polskiej, jako 
na przykład, k tóry  oby w przybliżeniu p rzynaj
mniej chciały naśladow ać stronnictw a inne.

Ale, aby ustalić tę  odpowiedzialność, aby w y
jaśn ić  kram w i i społeczeństwu, kto na.raża jo 
na hazardy „zarządzeń podobnych, ja k  w Cze
chach" potrzeba — z w o ł a ć  S e j m ,  Jeżeli 
bomba ma już pękuąć, to niechaj będzie przy
najmniej widocznem, kto podpalał lont. Jeżeli 
gmach z takim  trudem  i mozołem wznoszonego 
sam orządu naszego ma runąć, to niechaj społe
czeństwo widzi tych Samsoaów, k tó izy  potę-ne- 
mi swemi baram i w iązania tego gmachu ośmie
lają się walić.

Nic gorszego, niż k om isja  adm inistracyjna, 
nie może nas spotkać. Rzeczy gorsze przyjdą 
później, powoli i stopniowo. Skoro zaś kom isja  
ta  przyjść musi, to  u sta ją  wszi stk ie względy, 
które nakazują  iwlekać lub zgoła unikać zwo
łania Sejmu. Skoro przy gotow’u ją  nas na  n a j
gorsze, nie ma już powodu obawiać się skuików  
tej „próby ognia i wody*11, którym  byłoby zwo
łanie Sejmu, b iwet bowiem przy najgorszym 
w ynika tej próby nie czeka nas nic gorszego 
jak  to, co nam  chcą dać odrazu bez rzuce
nia k a r t na  stół, bez odsłaniania tajem niczych 
kulis.

Zw ołajcie Sejm!

K-j aypaS  ̂rczblde wRsmI
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 7 listopada.
(Ewentualno ustm enia namiestnika i  marszałka kraj, 
w Galicji. — Poseł Olefctricki o powiększenia liczny 

ezloir ów V,ydzialu Lraj).'
„N. W iener T ag b la tl"  donosi ze L w o w a :  
Słychać tu , że na w ypadek rozbicia rokowań, 

p o c z y n i o n e  b ę d ą  w G a l i c y i  p o d o b n e  
z a r z ą d z e n i a ,  j a t c  w C z e c h a c h .  O statn ia 
(Jvskusya w Kole polskitm  o praw nej podsta
wie Kumisyi adm inistracyjnej w Czechach, w ska
zuje już n a  m o ż n o ś ć  t a k i e g o  z a r z ą 
d z e n i a  t a k ż e  w G a l i c y i .  S łychać dalej, 
że w razie negatyw nego wyniku rokowań, za
równo n am iestn ii K o r y t o  w s  k i  jak  m arsza
łek G o l  u c h  o w a k  i natychm iast zrezygnują 
ze sw oich stanow isk .

Poseł O l e ś n i c k i przedstaw ia w ,.N. Wie-
m r T ag b la tt" , iż Rusii .i okazali n a j w i ę k s z ą  
s k ł o n n o ś ć  d o  u s t ę p s t w  (?) i że cała 
odpowiedzialność za ew entualne r o z b i c i e  
r o k o w a ń  spadnie t y l k o  n a  P o l a k ó w .  
N ajw ażniejszą ze spornych kvvestyj je s t u s ta 
nowienie l i c z b y  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o .  Rusini żądają, jak  wiadomo, albo 
2 członków na 7 albo 3 na 10. P ropozycję  
powiększenia liczby czloakow W ydziału k ra jo 
wego uczynili Rusini z przyczyn c z y s t o  r z e 
c z o w y c h .  F ak tem  je .J , że 6 departam entów  
W ydziału krajow ego jest przeciążonych pracą 
i że agendy W ydziału kr. powinny być bez
warunkowo podzielone. M ianowicie tyczy saę 
to departam entów  dla spraw  gm innych, finan
sów krajow ych i przemysłowych, jakoteż dla 
roinictwa, budowli wodnych, melioracyi, budo
wy dióg i kolei. J a k  słusznem jes t to żądanie 
p e s w i ę k s z e n i a  l i c z b y  c z ł o n k ó w  W y
działu krajow ego, świadczy okoliczność, że n a 
wet t-\k mały k ra j, jak  Bukowina, posiada W y
dział krajow y z 8 członków złożony, a  dla Czech 
proponowane je s t powiększenie na 13. Pow ię
kszenie liczby członków W ydziału krajow ego 
w Galicyi umożliwiłoby także zaspokojenie pre-

ry —  pomyśla.1 G urlitt. —  Rozm yślając, m usia
łaby zwaryować, alim .. pić,

Ah, te raz  to jeszcze jakoś daję sobie r a 
dę jeslem  już przecież dorosta. A 'e  jak  b y 
łam ma eńka, to było m ' strasznie — strasznie 
źle. Aż raz przyjechała ciocia i ja k  widziała 
wszystko, zabrała  mnie z sobą do L ublina — 
bo wtedy jeszcze ta tko  żył, a ta tko  też pił —  
ciągnęła, rozgadawszy ńę jakoś i odczuwając 
widać po tiz tb ę  ulżenia sobio przez wynurzenie 
się zupełnie, — P iii (boje i bili urnie naprzemian, 
albo całowali —  ot, jak  zw yczajnie pijaki! Tak 
ciocia mnie wzięła i mówiła, że nie da dziecka 
zmarnować. Ciocia miała dystrybucyę w L ubli
nie i było mi tam tak  dobrze. A Ie um arła przed 
rrzenia la ty  i musiałam tu  wrócić znowu Tam 
me było co robić —  a mama ciągle po mnie 
P 'sała. Ob, z początku okropne czasy przeży- 
łam. — Miima w szystko przepiła, co tylko przy
wiozłam. 600 rubli spadku po cioci i wszyst- 
oiit moje sukienki naw et. Je ść  już co n ieb y ło ., 
ale jaki. potem jeden., pan, co go poznałam 
w S ts.um ogrodzie, wyrobił mi miejsce w „Corps 
de balu t"  w Trianon. T ańczy łam ' tam  i śp ie
wałam dwa la ta , a te raz  od roku praw ie wziął 
mię dyrek .o- do „Eldorado". A 'o cóż, biedy 
mama w szystko przepije, n ,e mam się praw ie 
ubrać za co! Chociaż — mówiła dalej, nie chcąc 
widocznie zupełnie oskerżać m atk i —  mama 
nie je s t złą dia muie!,.. Cały dzień jej praw ie 
nie ma, bo pije po s z jn 1-:ach,_no... ja k  przyjdzie 
pijana, to tłucze czasem, co ,ej pod rękę  w pa
dnie, i robi brewerye, ale ja k  się w yśpi i wy
trzeźw i — to iest dla mn:e tak a  dobra! Całuje

teusyj w szystaich polskich grup. Jeżeli Polacy 
odrzucą propozycje Rusinów, to  dadzą dowód, że 
nie chcą uporządkowania stosunków w G Jicy i.

Pos. Oleśnicki pragnie tylko na Polaków’ zw a
lić winę za ew entualne rozbicie relorm y w ybor
czej i zajm uje się jedynie k w e s t/ą  liczby człon
ków W ydziału krajowego, ja k  gdyby zapomniał, 
że jego przyjaciele polityczni zgłaszają postu
laty, dążące w prost do podziału Galicyi na część 
polską i ru ską  i czynią z  tego „iunctim" z re 
formą wyborczą. Znaczącym jest objawem, łże 
przeciw temu „radykalizmowi" Rusinów w ystę
puje naw et krakow ski organ socyaluej demo
k rac ji „Naprzód", który pisze w numerze wczo- 
raiszym pod ad-esem  klubu ukraińskiego:

„Można zrozumieć, a każde stronnictwo narodo
we czy polityczne, re p re z e n tu ją c e  m n i e j s z o ś ć ,  
rozumie, że u r g  o w ię k sz ą  p o rc ję  udziału w re 
prezentowaniu interesów politycznych jest zwykłem 
i słuSiflfetn narzędziem w a lk i; trzeba jednak umieć 
pogodzić własne żądania z m o ż l i w o ś c i ą  sukcesu 
i tr .eb a  uwzględnić ta k ż e  dt aga stronę, czyli trz j-  
ba umieć wczas nagiąć s ię -ido k o m p r o m i s u ,  
te j  podstaw y  polityki w szy3tk ic h  Btronnic-tw  bnr- 
żuazyjuych.

„Otóż obecnie przyszła eh pila  n o  nowy kompro
mis, trwalszy, niż za ery Bobrayńskiego, bo wyklucza
jący złamauie go przoz stronnictwo polskie-, przed
tem od u.izialu w komprcmiuio w y k luczono , £ i mą  
obstrukcją w parlamencie R u sin i cela nio dopną, 
bo parlament, przyparty do m nrn , b ę d z i e  m u 
s i a ł  s i ę  b r o n i ć  1 w ted y  R usiai gotowi są 
s t r a c i ć  t ę  t r y b u n ę ,  na ktćrej t j l e  dla swego 
narodu mogą uzyskać".

poselskie w Erie
f o l ^ M e r L

(Według komunii atu z posiedzeń Kołs polskiego 6 i 6 
b:eż. miesiąca,I

Wiedeń, 6 lisi opada.
Na posiedzeniu K oła polskiego w dniu 5 l i 

stopada b. r. w dyskusyi politycznej zgłosił po
seł K ę d z i o r  następujące wnioski:

1) Kolo polskie domaga się od rządu stanow 
czo załatw ienia postulatów swoich w spraw ie 
budowy dróg wodnj-ch i regulacyi rzek, tudzież 
budowy kolei lokalnych i oa spełnienia tyeb 
p o s tu la tó w  czyni zależnem dalsze popieranie 
rządu.

2) Kolo polskie wzywa prezydynm, aby przed
łożyło sprawozdanie ze wszystkich uchw ał Kola 
polskiego dotychczas powziętych.

3) Koło polskio poleca pre-zydyum, aby in  er- 
weniowalo: a) w m inisterstw ie skarbu  w sp ra 
wie przychylnego załatw ienia podania W ydziału 
kraj swego z dnia 2 lutego 1 9 13 o odpisanlc- 
podatku zarobkowego, wymierzonego krajowemu 
funduszowi pożyczkowemu dla spółek Kas oszczę
dności i pożyczek za la ta  1900 do 1908 w łącz
nie, b) w m in iste rstw ie  rolnictw a i suarbu  o 
przyznanie dodatkowej subw encji państwowej 
w kwocie co najmniej 15.009 koron dia k ra jo 
wego patronatu  spółek rolniczych na pokrycie 
zwiększonych wydatków rewizyjnych z powodu 
znacznego wzmożeń:a się czynności lustracyjnej 
skutkiem  tegorocznej wioseuaej akcyi k lęsko
wej, kredytow ej i przewidzianej w najbliższym  
czasie tahiejże akcyi z powodu tegorocznj ch 
klęsk elementarnych.

Poseł G ł ą b i ń s k j  wyraził przekonanie, że 
Kolo polskie powin o w spraw ach zasadniczych 
objawiać solidarność i powagę moralną. Chwiej 
ność w takich sprawach naraża wpływ politycz
ny Koła polskiego. Nie możne dopuścić do te 
go, aby wpływ Kola otrzymał się ty lko  przez 
to, że także  inne stronnictw a są słabe i roz
dwojone. Rozdwojenie _w Kole i w k ra ju  w 
sprawach narodowych i politycznych powinno 
stanowczo ustać. Niech każde stronnictw o od

siebie zacznie. Domaga się wspólnej konferen
c j i  wszystkich sejmowych stronnictw  polskich 
i zw clania Sejmu. P rzedstaw ia następujące re 
zolucje:

„1. Koło polskie oświadcza się za najrychlej- 
szem załatw ieniem  planu finansowego. Koło nie 
dopuści na porządek dzienny Izby innych prze- 
d łjżeu  przed załatw ieniom  tej spraw y.

„2. Kołu polskie podejmie wszelkie staran ia , 
aby spraw iedliw a dla obu narodów reform a wy
borcza najrychlej została uchwaloną, nie pozwoli 
jednakże na  wymuszenie tej sprawy za pomocą 
o b stru k c ji w parlam encie i użyje wszelkich 
środków’ dla udarem nienia o b strukc ji.

„3. Koło polskie dom aga się najrychlejszego 
zw ołania Sejmu ze względu na s tan  sejmowej 
reformy w yborczej".

Poseł Ś l i w i ń s k i  omawiał stosunek do rzą
du, jego politykę w ew nętrzną i zewnętrzną. — 
Obie uviażał za n i e s z c z ę ś l i w e .  B ankructw o 
je s t skutkiem  uFglośei wobec centralizm u wie
deńskiego i starej metody „div;de e t im pera". 
Polacy, rozbici w alką pomiędzy sobą, podczas, 
gdy Rusiui, skonsolidowani, korzyści z tego cią- 
gną. Przechodząc do spraw  ekonomicznych, k ry 
tykuje biurokratyczny sposób załatw ian ia  na 
szych spraw  i domaga się, aby  celem zapobie
żenia głodowi, rząd p rzystąp ił w tym  jeszcze 
roku do budowy gmachów publicznych na w iel
ką skale za k ilkadziesią t milionów, aby zmobi
lizować w arsz ta ty  pracy. Zgłasza wniosek;

„Kolo polskie poleca piezydyum :
„1. W ezwać rząd do udzielenia miastom g a 

licyjskim . z wyłączeniem Lw ow a i K rakow a, 1 
miliona koron zapomogi na  zakupno środków ży
wności i opału w olernem  przesileni", ekonomi- 
cznem.

„2. W ezwać rząd do udzielenia Związkowi 
stow arzyszeń gospodarczych i zarobkowych pię
ciu milionów koron, jako  5-proc. pożyczkę, zw ro
tn ą  w pięciu latach, licząc od dnia 1 stycznia 
1916 r ,  przy szczegółnem uw zględnienia stow a
rzyszeń i spółek rękodzielniczych", 

i Poseł G e r m a n  zwrócił się do słów posła 
G łąbińskiego i powitał z radością jego ośw iad
czenie, że w szystkie stronnictw a powinny dążyć 
do u trzym ania i u trw alen ia solid irności Kola 
Spc-!n:enie tych dążeń je s t może tem blizszem, 
że przed kilku dniami podobne słowa wypowie
dział także wiceprezes Stupiń ki. Imieniem g ru 
py posłówjjfdernokratycznych oświadcza mówca 
gotowość współdziałania w tej spraw ie. P ragn ie  
ty lso , aby pc słowach nastąpiły  czyny.

Pos. S r e d n i a w s k i  w ira - i ł  nadzieję, że 
stronnictw o narodowo-dem okratyczne zrobi po
czątek w akcyi, zaznaczonej przez posła Głąbiń- 
skiego, a zm ierzającej do wzmocnienia solidar
ności Koła polskiego. A pelm e wreszcie do wszyst- 

ik ich  grup w Kole. aby z p wodii klęsk i eni- 
'g iacy i napiera j  na rząd o inwestycye.

Na tem p-zerw ano posiedzenie w dniu 5 l i 
stopada

W dalszym ciągu dyskusyi politycznej i go
spodarczej w dniu 6 listopada zabierali glos 
pos. Dąmbski, Abraliamowicz i Dobija.

Nie po raz  pierwszy spotykam y się z faktem  
wielkiej i zasadniczej sprzeczności między pięk- 
cemi słowami oksc. G ląbińskitgo  a destrukcyjną 
robotą jego stronnictw a w k ra ju  i ourzycielskim  
rozmachem je g j  lwowskiego organu „Siowa P o l
skiego". E ksc. G łąbiński przyzna chyb3, że zro
bienie-czegoś w i ę c e j  dla rozbicia solidarności 
Kola polskiego i pow aśm enia stronnictw  polskich 
w kraju , ponad to, co zrobiło i  robi „Słowo 
Polski-*", t  y ł o b y  n i e p o d o b i e ń s t w o m  Tę 
sprawiedliwość zechce niew ątpliw ie oddać „Sło
wu Polskiem u" eksc. G łąbiński, że rekord w 
szkalow aniu prezydyuui K oła polskiego — oczy
wiście z w yjątkiem  jego wszechpolskiego wice
prezesa, —  w obdzieraniu stronnictw  dem okra
tycznych z uczciwości i dobrej woli, osiągnął 
niew ątpliw ie lwowski organ wszechpolski. Jem u

też niezaprzeczenie należy przyznać zasługę za 
te a  s taa  rzeczy, k tó ry  eksc. Głąbiński radby 
zmienić. A  i to były prezes Koła polskiego i 
były m inister kolejowy przypom ni sobi9 bez 
wielkich trudności, że gdy on te  godności pia
stował, organa prasy dem okratycznej starały  
się zapomnieć o różnicy swoich zapatryw ań i 
dążności politycznych, dzielącej je  z t s tronn :- 
ciwem. którego przedstaw icielem  je s t p. Głąbió- 
ski, — pomimo, że stronnictw o jtg o  ani na chwilę 
nie zaprzestało wówczas swej koteryinej roboty 
w k ra ju  i n a  gi uncie parlam entarnym .

Jeżeli więc eksc. G łąbiński p is iad a  jak ieś 
wpływy w re d a k c ji „Słowa Polskiego" ; w kie- 
row nictw ie narodcwo-dem okratycznego stronn ic
twa, to powinienby użyć ich i zwrócić tam 
uwagę na wygłoszoną przez siebie 5 b. m. w 
Kole polskiem mowę o potrzebie wzmocnieni a 
solidarności i powagi Kola, o współdziałaniu 
stronnictw  polskich wr spraw ie reform y w ybor
czej i t. p. Jeżeli p. G łąbiński nie zgadza się 
z kierunkiem  polityki party jnej stronnictw a na 
rodowo-demokratycznego, to w in teresie powagi 
w łasnej powinien to otwarcie powiedzieć, — w 
przeciwnym razie  tego rodzaju przem ówienia 
jego i rezo lucje, jak  wygłoszone w Kole pol- 
skiem w dniu 5 b. m., m usiałyby u tracić  głęb
szą polityczną wartość, i być wyrazem  ofosob 
nionei, czysto osobistej, na pew ną chwilę i pe 
wien efekt obliczonej,, opinii.

Wybory we Włoszech.
Świeżo dokouane wybory do Sejmu wdoskiego 

buaziiy powszechne zainteresow anie przedewszy- 
stkiem  z tego pcwodu, że po raz  pierwszy prze
prowadzono je  na podstaw ie nowej ustaw y w y
borczej, k tó ra  liczbę wyborców włoskich z 3 i 
pół poóniusla na 8 i pól milionów głosów. To 
znac/.y, że ustaw a powołała do urny wyborczej 
około 5 milionów obywateli, k tórzy dotąd nie mieli 
praw a głosowmnia. Z ainteresow anie wyborami 
było jednak  zagran icą W łoch znacznie większe, 
aniżeli w samych W ł >szech. Stw ierdzono bo
wiem, że zaledwie 50 proceut wyborców korzy
stało z przyznanego m a praw a głosowania. — 
D ruga połowa, y a u ia s t  pójść do urny w ybor
czej, św ieciła nieobecnością i wolała jak z. pew 
n ia ją  korespondenci rzymscy lóżnych dzienników 
zagranicznych, albo zużywać świeżego powie
trza  na przechadzkach, albo rozbijać sobie gło- 
iwy po szynkach i spelu ikach.

W ynik wyborów’ nie może zaiste zachw ycać 
prezydenta gabinetu włoskiego G i o l  i t  l i  e go, 
k tó iy  był ojcem i tw órcą nowej ustaw y w y
borczej, ale też żadną m iarą nie da e mu powo
du do zaniepokojenia i poważniejszych ob iw. 
I  dlatego wiadomości, że G iohtti z powodu n ie 
pomyślnego dia rządu w yniku wyborów chce 
podać się do dym isji, zdają się być przedwcze- 
snemi i bez większego znaczen ia. Słuszność mieli 
ci znawcy stosunków włoskich, k tórzy  zapow ia
dali, że nowe wybory chyba ty lko w nieznacz
nej mierze zdołają zmienić fizyognomię politycz
ną Izby 'w łoskiej. Nowy parlam ent liczyć będzie 
508 posłów, z k tórych na ogozycyę przypada 
tylko 106 do 110 głosów. To znaczy, że G iohrn 
rozporządzać będzie w iększośc:ą  około 400 gło
sów. J e s t  to ta k  poważna w .ęksscść, ja k ą  ża 
den rząd w żadnem państw ie kofistytucyjnem  
poszczycić się nie może. Oczywiście, jeżeli 
uwzględnimy tą  okoliczność,', że w  daw niejszej 
Izbie rząd w łosic i przy w szystk ich  ważnych 
przed io ienhcli państw ow ych, ja k  n. p. przy 
kw estyi tripo litańsk ie j, ustaw ie wyborczej, mo
nopolu ubezpieczeniowym i t. p., nie miał wn- 
góle przeciwko sobie pow ażniejszej zw an e j opo
zycji, to  ostatn i w ynik wyborów oznacza n ie
w ątpliw ie pewne c-aLbienie gabinetu  jego p re 
miera, nazyw anego powszechnie „Bismarkiem 
włoskim".

BaeaggmiEtggaip. uw iam agw

mLie nieraz po rękach i przeprasza, k lęka prze- 
demuą i zaklina na wszystko,- abym nigdy nie 
pila! M uizę jej p rz /s ijg ać  na w szystkie św ię
tości, choc:aź ja  . takbym  nie p,ła —  odrazę 
straszną do tego czuję.

— Najgorzej cór,isiu rvz zacząć, oh potem 
to cię i sam Pan Bóg tego nie oduczy! — m ó
wi mama zawsze...

Siloe umilkła, zduiwiuna sama gadatliw ością 
sw oją, spoglądając kolejno z pokornym jak im ś 
wyczekiwaniem na swoich towarzyszy.

A  oni nagle zrozum ieli wszystko, co im w Si 
loe niezrozumiałem i zagadkowem było.. Roz
jaśn iła  im się tajemnicę niepojętej w je j poło
żeniu wstrzemięźliwości i wyuzdanego cynizmu 
jej piosenek, w których mę d ep raw ac ja  i w y
stępek m atki odbijały...

Stecki, zdjęty bezmiernym żalem i litością nad 
Golgotą tego dziecka, objął ją  w pół i p rzy
tu lając  z lekka do s!ebie, mówił z braterskm m  
uczuciem:

— Słuchaj, Siloe, ty  nie wrócisz już więcej 
do tw ojej matki, nie możesz diużej znosić ta 
kiej poniewierki i m ęezarai —  nie pójdziesz do 
domu wcale, ja  cię zabieram do siebie na razie. 
J a tro  obmyślimy, co z Tobą dalej będzie. Chodź!

W tej chwili spadły pierwsze w ielkie, ciężkie 
krople deszczu z zachmurzonego nieba.

Siloe z przestrachem wysunęła się z ram ion 
Sieck.ego, w ykrzykując płaczliwie:

— Boże! Deszcz pada! Zm iknie mi nowy 
kaptlusz!

Zaczęła biedź szybko w stronę domu, od k tó 
rego ją  zaledwie k ilkase t kroków dzieUło. z a -1

pominając wobec niebezpieczeństw a kapelusza
0 swojem nieszczęściu i tow arzyszach.

—  Siloe —  wolał za nią Stecki, nie biegnij- 
że tak  — stój — masz przecież iść z nami, 
nie dc domu.

— Oh nie, nigdy —  wołała, nie zw alniając 
kroku — popatrz, ja k  już lać zaczyna! Do mnie 
stąd  jeszcze ty lko parę minut, & do Ciebie na 
M arszałkow ską przynajm niej pól godziny! ah, 
ab, na nieby mi się zepsuł kapelusz!

—  Bierz licho cały kapelusz — w trącił G ur
litt, zdążający obok Steckiego.

—  J a k  pan może ta k  mówić —  obniżyła się 
gniewnie pc raz  pierw szy zawsze słodka Siloe. 
T ak a  śliczna f a n t a z j a ,  w całei W arszaw ie 
drugiej tak ie j n ;e ma. O statn ie  dziesięć rabii 
dzisiaj za  n ią  dałam ! Ah, co za nieszczęście 
z tym deszczem —  mówiła z prawdziwą roz
paczą w g !osie.

D opadła w kilku  sosach tra m y  swego domu
1 chow ając się w zagłębienie framugi przed co
raz gęściejszem  deszczem, mówiła do w chodzą
cych za n ią  mężczyzn.

— , Ach ja k  się zadyszałam, aż mi się gorąco 
•zrobiło. A i tak  mi fa n ta z ja  zmokła. T ak  je 
stem zm artwiona!

Serdeczny sm utek odbijał się na. je j dziecin
nej tw arzyczce i łzy ja k  groch po buzi spływać 
zaczęły.

— No nie płacz m alu tka  —  pocieszał ją  S te
cki, rozbrojony jej łzami i w tykając je j szele
szczący papierek  w rękę —  napraw i się szko
da — kupisz sobie drugą.

— Oh. tak ie i już r ie  znaide — w estchnęła —

całą W arszaw ę za n ią  zlatałam . T ak  się. nią 
cieszyłam ! Może P aa  Bóg da, że jak  wyschuie, 
to przyjdzie znowu do siebie!

— Ikedny P a a  Bóg! I  o twojej fan taz ji pa 
miętać musi — z iw o k ł Siec-ki.

Stróż otw arł z łoskotem brarnę i S.loe w su
w ając się w ciem ną szczelinę uchylonych drzwi, 
w yciągała z pożegnaniem rączkę gc swoich przy
jaciół, chlipiąc ciągłe głośno z ż a lu .. nad  zmo
kniętym  kapeluszem!

M ężczyźni, zostawszy sami n a  ulicy, spoglą
dali niepewnie] po sobie, nam yślając się jaką- 
oy pozę przybrać wobec siebie samych, aby 
uniknąć śmieszności sy tu ac ji, na  k tó rą  ich po
niekąd tak ie  zakończenie afery narażało.

— Ot- i trag ed y a  komicznie się sk o ń czy ła1— 
zaśm iał się w reszcie z cicha Stecki.

D oznaw ał dziwnie głupiego, z lekka zaw sty 
dzającego nczucia, że Siloe wobec zagrozontg.) 
kapelusza ta k  kom pletnie zignorow ała jego 
w spaniałom yślną ofertę zaięc.a się jej losenu

—  Szczęśliwa Siloe — odparł G u r l i t t .— N ie
szczęście z kapeluszem i jemu podobne utrzy^ 
rnują ją  w duchowe, rów now adze i  niepozwul&ją 
się stoczyć w przepaść praw dziw ego nieszczę
ścia, co by się n iechybnie stało, gdyby je j ptasi 
mózg putrafił cokolwiek głębiej m yśleć,,

—  G u rlitt —  przerw&ł mu nagle Stecki, bio
rąc go pod ram ię i odzyskując swój dobry hu 
mor —  zapam iętaj sobie to zdanie: n i c  n i e  
j e s t  t a k  g ł ę b o k i e ,  j a k  p ł y t k o ś ć  k o  
b i e t y ,  powiedział jak iś  filozof czy reporter.
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Z  w szystk ich  stronnictw  politycznych bardzo 
pow ażny p rzyrost zapisuje jedyn‘e p a r t y a  
s o c y a l i s t y c z n a ,  k tó ra  liczbą swych m an
datów zdołała pow iększyć z 39 na 75. Takiego 
p rzyrostu  m andatów  socjalistycznych  G iolitti 
się nie spodziewał. L iczył na to, że za pomocą 
nacyonalizm u stłumi, a co najm niej sparaliżuje 
w łoski ruch socyalistyczny, k tó ry  w ystępow ał 
zaw sze przeciwko wojnie tripo litańsk ig j ha
słem tem posługiwał się tekże podczas ostatniej 
w alki wyborczej. Tu stary i doświadczony Gio- 
łitci zawiódł się zupełnie.

M yliłby się jednak, k toby sądził, że s tronn i
ctw o socja listyczne  zawdzięcza swoje sukcesy 
jedynie opozycy i przeciwko wojnie tripoh tańsk ie i 
i zaborowi Tripolisu, Graz akcyi a n d m ilita n e j. 
W  grę wchodziły tu  inne momenty n ie  poli
tycznej, ale gospodarczei na tu ry . One to  prze- 
dewszystkiem  zadecydowały o zw y c ię s tw ie  stro n 
n ictw a socyałistycznnego, k tóre , uzyskaw szy 75 
m andatów, wchodzi do nowej Izby  jako  zw ar
ta, pow ażna opozycya, z którą  rząd  liczyć się 
będzie musiał. Oprócz tego posiada ono k ilkuna
stu  bardzo znakom itych mówców. A jeżeli gdzie, 
to  w Izbie w łoskiej, ta len t krasomówczy odgry
w a o g ro n m e w ielką rolę.

To też  już dziś włoskie dzienniki soeyalisty- 
czne zapow iadają, że reprezentanci ich w  p a r
lamencie podniosą ponow ne z całą energią zna
ną  aferę „B anca Rom ana" i G iołittiego pocią
gną do odpowiedzialności, aby ostatecznie n- 
śm iercić go politycznie, a co najm niej zmusić 
go do dymisyi. Czy a ta k  ten  odniesie sku tek  
je s t rzeczą wielce w ątpliw ą. A fera  ta  ciągnie 
się już przeszło od 20 lat. Chodzi tu  o znane 
zarzuty, że G io litti z kas „B anca R om ana" brał 
pieniądze na  cele wyborcze, a  dyrek tora  tego 
banku, k tó ry  podobno daw ał je  hojną ręką, 
chciał zrobić senatorem . Tymczasem nauk zban- 
u iu tow ał, a  dyrek to r jego, Tanlosgo, zam iast do 
senatu , dostał się do krym inału. W ówczas Gio
litti był m inistrem  spraw  w ew nętrznych i gdy 
aferę  poruszona w Sejmie, sam zażądał osobnej 
komisy! parłam  n ta rn e j, k tó ra  ją  zbadała i n a 
stępnie zacpiniow ała, ża „G iolitti ma czystę rę 
ce i an i cień winy nie spada na  jego cześć i 
honor osobisty".

Sccya.iści co k ilka  la t odnaw iali spraw ę w 
izbie, ale powodzenia nie mieli. Czy mieć je 
będą teraz, w ątp ić  należy, bo Izba ma przed 
sobą w ażniejsze zadania, aniżeli zajm owanie się 
skandalam i z przeszłości, któ"e niem al już do 
h istoryi należą. Z te j więc strony, zdaje się, 
G iolittiem n niebezpieczeństwo żadne nie za
graża.

E o  opozycyi w nowej Izbie należy dalej 
s t r o n n i c t w o  r e p u b l i k a ń s k i e ,  k tó re  jed 
n ak  podczas ostatn ich  wyborów poniosło olbrzy-

D oląd liczyło
Sc

bowiem 23 posłów,m :a klęskę.
obecnie zaś wejdzie do Sejmu w liczbie zale
dwie 10. S tra ta  to ciężka i dotkliw a. Co do re 
szty  opozycyi, to wchodzą tu  w g -ę  niezorgani- 
zowane stronnictw a polityczne, ale drobniejsze ty l
ko grupy, k tó re  poważniejszej i w ybitniejszej 
ro li w nowo w ybranej Izbie z pew nością ode
g rać  nie zdułają.

Zuam ’ennym objawem podczas ostatn iej kam  
panii wyborczej był fak t, że stronnictw o kiery- 
-talne, k tó re  zdobyło 3 nowe m andaty  i obecnie 
liczy 26 posłów, w ściślejszych wyborach po- 
p :erało kandydatów  rządowych, a w .ęc libera l
nych i najskrajniejszych n a w e t radykałów, k tó 
rych  dotąd zawsce z całą bezwzględnością zw al
czało. J e s t  to podobno dziełem G iołittiego, któ- 
iy  doprowadził do znacznego zbliżenia s tro n 
nictw  tych, k tóre  też w parlam encie m ają tw o
rzyć zw artą  w iększość rządową. Czy n a  niej się 
n ie zawiedzie, przyszłość pokaże. Ale Giolitti 
w ierzy w sw oją szczęśliwą gw iazdę polityczną, 
k tć ra  faktycznie dotąd go nie opuszczała i liczy, 
ze chociaż przy tego rodzaju spraw ach, jak  
w prow adzenie obowiązkowej nauki relig ii do 
szkół, może przyjść do w alk  i sporów, to jed 
nak  przy zasadniczych kw estyach i przedłoże- 
niech państw ow ych skupi kolo siebie całą w ięk
szość i przy je j pomocy i poparciu rządzić bę
dzie także w  przyszłości samodzielnie.

Wubeo niespodziewanych wypadków, które u je1 
mnie wpływają na odbyt towarów, um ieją bazary 
am erykańskie bardzo skutecznie radzić sonie. I  tak 
dwa bazary nowojorskie posiadały liczną kRentelę 
z pewnych dzielnio wschodnich dzięki te j okolicz 
nośc5, że publiczność za jednolitą cenę 5 centów 
mogła jechać tram wajem  elektrycznym , przesiada
jąc się bez dopłaty. Zarząd tram w aju zniósł to 
udogodnienie, skutkiem czego klientela owych baza
rów zm niejszyła się, gdyż publiczność z dalszych 
dzielnic nie mogła za dawną cenę dostać się tram 
wajem do wspomnianych bazarów, Nie nam yślając 
się długo, zarządy bazarów zaczęły wysyłać swoje 
omnibusy, które bezpłatnie zabierały publiczność 
na tych stacyach tram waju i kolei podziemnej, na 
któryeh zniesione zostało 'przesiadanie się bez du 
płaty. Skutek był ten, że klientela obydwóch ba
zarów zwiększyła się.

Oczywiście w Ameryce muai być wszędzie, a 
więc także i  w bazarach jakiś „trick". Doświad
czenie uczy, że kiedy kobieta na widok towarów, 
zaopatrzonych w k artk i z cfinami, zawoła: „Ależ 
to je s t nadzwyczajnie tanio! —  wszystkie inne ko
biety, usłyszawszy ten okrzyk, ulegają suggestyi i 
pow tarzają w duchu, że towary owe są rzeczywi
ście nadzwyczaj tanie. Za przekonaniem idzie kup
no. a za kupnem idą pieniądze do kasy bazaru. 
Dlatego w bardzo wielu bazarach amerykańskich, 
a zwłaszcza nowojorskich, znajdują s’ę panie, które 
pobierają sta łą  płacę za to, ażuby podobnemi okrzy
kami z a c h ę c a j publiczność do kupna. Zachęcanie 
skuteczne zależ.y od pomysłowości takiej pani, któ
r a  znown pobiorą płacę, odpowiednią do jej sprytu. 
Taka pani ma w bazarze nazwę „indneer".

Eażdy nowoczesny Dazar nowojorski posiada od
dział prywatny, nad którego wejściem znajduje s ę 
napis: „P ryw atny". Napis ów je st wskazówką dia 
publiczności, że do oddziału m ają wstęp jedynie 
osoby, zatrudnione w bazarzo i to nie wszystkie. 
Z resztą to, co się dzieje w tym oddziale, nie J9st 
wcale tajemnicą, gdyż przez ściany, praw ie zupeł
nie szklane, .publiczność może widzieć, co się tym 
dzieje. Siedzą tam  urzędnicy i urzędniczki bazeru 
i studyują ogłoszenia w dziennikach, tudzież cen
niki innych bazarów. D ruga grupa bada pilnie roz
maitego redzajn wyroby, koronki, pończochy, bieli
znę, trzew iki i t. d. Je s t to tak  zwane biuro po
równawcze. Towary, które tam leżą na stołach, zo
stały  zakupione w bazarach i handlach konkuren- 

jpyeh, a biuro ma porównywać jakość i ćeny tych 
towarów z jakością i ceną towarów własnego ba
zaru.

Nie trudno oczywiście odgadnąć, jak i cel ira  
praca tego biura. Przypuśćmy, że pewien bazar 
sprzedała pończochy po 85 centów za parę. Biuro 
porównawcze posyła jedną z urzędniczek, która ku
puje parę takich pończoch i przynosi jo do biura. 
T u ta j następuje porównanie tych pończoch obcych 
z pończochami własnego bazaru, sprzedawałem !, 
dajmy na to, po 95 ceDtów za parę. Jeżeli rze
czoznawcy biura porównawczego orzekną, że jakość 
towaru je st jednakowa, to pozostaje do rozw iąza
nia pytanie, dlaczego ceny nie są jednakowe. Do 
biura wzywa się zarządcę oddziału z pończochami 
dla otrzym ania wyjaśnień, dlaczego ten  zarządca 
nie nabywa pończoch, które przy te j samej jakości 
moinaby sprzedawać po 85 centów za parę, a na
w et o dwa centy taniej. Za pośrednictwem takiego 
biura zarząd bazaru wie, co dię dzieje w innych 
bazarach, a  zarazem kontroluje, czy kierownicy po
szczeg ó ln y ch  oddziałów  nab yw ają  tow ary  w odpo- 
w iod n :ej ja k o śc i i  po odpow iednich  cenach.

roKu.
7 l i s t o p a d a .

Rostworowski w 14 jazdy wpada na silną kolu
mnę kozacką we W ytycznie (P.), a zabarykadow a
wszy się, w sta jn i broni się przed przewagą zaa
takowanego nieprzyjaciela, którego nadb;e^ające z po
mocą powstańcom dwa inne oddciałki Krupińskiego 
odpędzają i ścigają w kierunku Włodawy. —  Rota 
atrzeiców I pół szwadronu ułanów rozpraszają pod 
Traszkunumi (Kow.) oddziałek Dominika Małeckie
go, który nieba wem dostaje się do niewoli.

c i s z m y  w  F £ ® & y m  J o r l s u .

W  bardzo ruchliwej, ale od wielkich bazarów 
oddalonej dzitdnicy nowojorskiej wznosi się olbrzy
mi drapacz nieba, budynek, posiadający 36 pięter. 
Pod n.m  znajduje się punkt węzłowy kolei pod
ziemnych. W  budynku owym znajduje się bazar, 
jeden z największych n a  świecie. Ale w Ameryce, 
zwłaszcza po wielkich miastach, ludzie pracujący 
nie m ają ani chwili czasu do stracenia. W ie o 
ttm  zarząd bazaru i w ogromne; sali dworca ko
lei podziemnej urządził swoją ekspozyturę. Pasażer 
kolei podziemnej zamawia w tej ekspozyturze to
wary, a po kilka godzinach, jadąc da zajęcia, lub 
cd zajęcia, zabiera z sobą zamówione jrzedm ioty. 
Owa ekspozytura o tw arta  je s t codziennie od g. S 
rano do g. 6 wieczorem.

W yszkolony persoaal handlowy daje kupującej, 
a  raczej zamawiającej publiczności wszelkie w y
jaśnienia, pokazuje próbki towarów, rozrzuca cen
niki, słowem ułatw ia każdemu kupno. Towary, za
mówione W ekspozyturze podziemnej do g. 10 ra 
no, mogą być Oub;erant> od wpół do ą  popołudnia. 
Poczlai pracy je s t następujący: odbieranie zamó
wień w bazarze przez funkeyonaryusza ekspozytu
ry ; dostarczanie zamówionych towarów bądź do 
domu, bądź do ekspozy tury pod wskazaaemi adre
sami.

luny  bazar nowojorski szczyci się tem, że n i
komu, n ar et najzamożniejszemu człowiekowi nie 
adzieia kredytu. N atom iast kupującej publiczności 
daje dywidendę o l zakupionych w ciągu roku to 
warów, urządzając sprzedaż w następujący sposób. 
Osoba kupująca sktada w kBsie bazaru kwotę pie
niężną, zwykle taką, jaka  jej potrzebna je s t ca 

Od liwoty złożonej bazar płaci 
czy właścicielka wkładki ma 

i zakupuje towary na poczet 
z tego właściciel konta otrzy- 
dj widondę o I sumy, na jaką

całoroczne zauurna.
4 proc. W łaściciel, 
więc swoja „kon.o" 
złożonej sumy. ITó 
muje 2 procentową 
zakupił tcwary%

Rozdawnictwo upominków świątecznych dla służ
by ułatw iają tak ie  bazary. Osoba, nie chcąc sobie 
łamać głowy nad tem, co kupić służbie na nowy 
rok, co zresztą nawet krewnem u posłać na imie
niny, idzie do bazaru i tam składa n a  ten  cel 
pewną awotę, podając zarazem adres obdarowane
go. B azar pod wskazanym adresom posyła czek, 
poczem oaoba, która go otrzym ała, wybiera sobie 
dowolny przedmiot w granicach kwoty, wyrażonej 
na cieku. Jeżeu  cała kwota n,e została wyczerpa- 

takim raz a reszta pozostaje w kasie bana- 
przynosząc właścicielowi jej 4 proc.

aa,
ru,

g.; i i  s* e n  k i i  a .
7 listopada.

P olacy w  A m eryce dla braci w  Galicyi. Na
wieść o klęsce nieurodzaju i spowodowanej nią nę
dzy ludu poM iego w kraju  naszym zarząd Zjedno
czenia P. R. K. w Chicago rozpisał odezwę wzy
wająca Polaków zamieszkałych w Ameryce, do  
s k ł a d e k  n a  g ł o d n y c h  p o w o d z i a n  w G a 
l i c y  i. Odezwa wystylizowana energicznie przypo
mina, że pomoc jest n a g l ą c ą .  1

Równocześnie sejm X X X fI[ P. R. K. w y a s y 
g n o w a ł  z e  s w e j  k a s y  n a  c e l  p o w y ż s z y  
1000 d o l a r ó w .

Ofiarność i gotowość ro iaków naszych w Ame- 
ca jest pięknym i godnym podniesienia objawem 
poczucia łączności z  krajem macierzystym.

P rzy  tej sposobności przypominamy, ża redaktor 
Michał K o n o p i ń s k i  otrzyrnał był, jak  w swoim 
czasie donosiliśmy, z A m e r y k i  k w o t ę  640  K 
do  s w o j e j  d y s p a z y c y ^ z  przeznaczeniem „ d h  
głodnych rodaków w G alicyi11. Kwotę powyższą 
złożył p. Konopiński na książeczkę miejskiej Kasy 
Oszczędności n r 298.791 pod napisem : „Dia gło
dnych". Książeczka je st w przechowania admini- 
stracyi „N. Reform y".

Budowa r,owego sem inarium  naucr. męskiego 
w Krakowie. Sekcya ekonomiczna, skarbowa i ko- 
misya gruntowa zgodziły się w myśl wniosku pre- 
zydyum na przedłożenie rządowi oferty na budowę 
budynku cla seminaryum naucz, męskiego n a  g run 
cie gminnym, położonym przy alei Mickiewicza w 
sąsiedztwie przyszłej akadem '1 górniczej.

O ferta gminy zawiera dwie alternatyw y, miano
wicie u lp0 gmina wybuduje własn m kosztem i od
da na własno-ć skarmi państwa budynek dla semi- 
naryum  naucz, za opłatą ze skarbu państw a przez 
szereg la t odpowiednich kwot, tytułem  ra t am orty
zacyjnych, aKo toż w razie, gdyby rząd zam ierzał 
prowadzić budowę we własnym zarządzie, gm 'na 
m. Krakowa odstąpi g run t po4 budowę po przystęp
nej cenie, stn li rod warunkiem, iż rząd przystąpi 
już w roku 1914 do budowy, aby w tych ciężkich 
czasach sferom robotniczym dać sposoonaść do pracy 
i zarobku.

Dom Z w ią zk u  artysto  w. W czoraj rozpatr; wała 
sekcya ekonomiczna podanie Związku powszechnego 
a r ty stó w  .polskich o udzielenie przyrzeczenia ze 
ze strony gminy, iż gmina odstąpi Związkowi grunt 
na budowę domu na cele Związku. Przyrzeczenie 
tak ie pctizebae je st Związkowi, w  calu uzyskania 
subw encji od rządu na budowę własnego domu, O 
którą to subw encję s ta ra  się Związek u w iaiz

rządowych w W iedniu. Sekcya ekonomiczna w mj ś! 
wnioFKU m agistra la  zgodziła aię na udzielenie 
Związkowi żądanego przyrzeczenia*. „

Z  teatru. W  sobotniej premierze Łistryonem Fi- 
lemonem, mistrzem udania, a poszukiwaczem praw 
dy, który w przedziwnem, wzniosłem „Ig rzyska1 
zagra przed tłumem Antinoji naprzód starego chrze 
ścijańskiego dyakona Apoloniusza (p. W acław  NO' 
wakowski), a potem samego siebie —  będzie p 
Karol Adwentowicz, który już we Lwuwie laury  
zbierał w tej roli i któremu Leopold Staff dedy
kował „Igrzyska", ow ia t pogański reprezentować 
będą pp. Bończa, M astalski, Ruszkowski, Szymbor
ski, Miarczyński i  Jednowski i panie: Pancewiczo- 
wa, Szpakowa, Jsniczówna, Turowiczówna, Miła- 
szewska i W acińska. W  efektownych 1 niezmiernie 
trudnych do wykonania scenach zbiorowych, wy
stępować będą wszyscy artyści naszej sceny, e 
w yłączając sił pierwszorzędnych, na czele których 
staną reżyserzy tea tru  pp.: Jednowszi, Mielewski i 
Stanisławski.

Poniedziałkowe przedstawienie, _ okazyi ebehodn 
ku czci Józefa Korzeniowskiego, składać się bę
dzie, jak  wiadomo, z dwóch jego dramatów. —  
W  „Oknie na pierwszem piętrze" objęły głównie 
ro e panie: Bcdnarzewska i Olska i panowie: Ko 
siński, Michałowicz, Miarczyński i Siemaszko, w 

Piątym  akcie" pp. Jarszewska, Stanisław ski, No
wacki i Trzywdar. Uroczyste to przedstawienie po
przedzi lonforencya literacka, wygłoszona przez dr 
Jerzego Żuławskiego.

j i i e s z ó f  J. filro iow sk ie ;. Niezwykle interesujący 
program wieczoru p. Jadwigi Mrozowskiej, zapo
wiedziany na 16 listopada (i, r. w sali Starego 
T eatru  budzi duże zainteresowanie. Na program 
złożą się deklamacyO Norwida „Fragm ent z Pro- 
methidiona", J . Słowackiego „ in le la " ,  Leszczy u- 
skiego „N iańka", Dantego z Boskiej Komedyi 

F raneeska", z Arie Autiehe Italiano : Occhi cru- 
deii, T re giorni don che Nica Pergolenl, Danza, 
dauza-Dara^.te, z Chanson Ancienne: Pi&isir d’amonr, 
I i faa t he’asl bien ~ea de chose, F ranciszka K ar
pińskiego „L aura i F .lon", oraz „Bajki* Jachowi
cza i „M arkLa* Bo^a, Akompaniament fortepiano
wy objął praf. Bolesław W aliok-W alewski. B ilety 
są do nabycia w kas:e zamawiań, plaa Maryacki.

P ark  ludowy W D ębn ika ih . Sekcya ekonomicz
na na wczorajszem posiedzeniu poleciła m ag istra
towi zająć się spraw ą otwarcia parku po Lasockich 
w Dębnikach dla ubytku publicznego, jak  również 
sprawę przyłączenia do tego parku części sąsiednie
go starego W iśliska po odpowiedniem jego zasy
paniu.

Z  „Opsmka" nauczycielskiego. Zapowiedziany 
na 7 b. m. odczyt p. Amo.senówny na tem at: „N aj
nowsze melody w nauczaniu śpiewu, a w szczegól
ności metoda B a ttk eg o " , odbędzie się w piątek 14 
b. m. o godzinie pół do 7 w lokalu „Ogniska" 
(Rynek gł. 29 I I  p.)

S low . katalick.e „Praca" w  K rakow ie u rz ą 
dza w niedzielę 9 listopada w Domu robotniczym 
(ul. św. Tomasza 1. 37) przedstawienie .  komedyi 
Bałuckiego „Klub kawalerów". Początek o goJz. 
pół do 7 wieczorem. Ctuy miejsc: 1 20  bal., 80  hal., 
60  bal. P a rte r  20  hal. Cały dochód dla wdów i 
sierót po członkach słow. kat. „P raca".

Sekcya tu rys iyc zn a  akad. Związku sportowego 
odbędzie walne zgromadzenie dzisiaj o godz. 7 
wieczór Coli. nowum, sala 39 I  p.

Na w ys ta w ie  alkoholow ej (Gołębia 14) dzi- 
Biaj o godz. 6 wieczór p. Jadw iga Giębouka wy-
głG f t l  o d c z y t  p .  t .  „ I s t o t a  a l k o h o l u * * :

W Czytelni To w a rzys k ie j (Rynek a  — b  j. 39) 
wygłosi w niedzielę, 9 b. m., o godzinie 6 wieczo
rem, p. Adam Czerbak odczyt p. t  „Nowe prądy 
w gimnastyce rytm icznej" z demonstracyą uczenie 
seminaryum muzjeznego.

Oświetlenie qm in podmiejskich. Sekoya ekono
miczna przyjęła wczoraj do wiadomości wyjaśnienie 
m agistratu i gazowni m iejskiej w sprawie oświet
lenia gm a  podmiejskich, a zarazem uchwaliła o- 
iw ietlać lampami naftowemi ulicę P izegoń za n a j
nowszym mostem na nowoj Rudawie na Zwierzyń
cu, dalej ul. B ystrą  na Zwierzyńcu, wrbszcie ulicę 
między ul. Mogilską a Grzegórzecką, za ń -rte m N r. 5.

S praw a posła Lasockiego. Poseł Zygmunt fcr. 
Lasocki wniósł już ak t oskarżenia przoci tfko p. 
Janow i Biedroniowi, współpracownikowi „P rzy ja
ciela Ludu" o obrazę czci. Spraw a została przy
dzieloną senatowi, wobec tego nie je s t wyzluczo- 
nem, że rozpraw a powyższa odbędzie się jeszcze 
w bieżącej kadencji przed krakowską ławą p rzy 
sięgłych.

Z  sali sądo.vej. W czorajsza rozpraw a przeciw
ko Janow i Ruszajowi, robo.nikowi z Okocimia, 
oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, zakończyła się 
skazaniem Ruszaja na 2 i pół ro»u ciężkiego wię
zienia.

D zis:aj rozpoczęła s ię  przed trybunałem  ławy 
przysięgłych ponowna rozpraw a przeciwko Jarow i 
Powojowski6mu, wyrobnikowi z Ch derzyna, obwi
nionemu o zbrodnię zabójstwa. R ozpraw i Dowyższa 
została już raz odroczoną, celem przesłuchania no
wych świadków. Pcwojowski w dniu 16 sierpnia 
b, r. w szynku P ilzera w Budzyniu w„zczął kłótnię 
ze znajomym Jakóbem Łorinem ; ^ ŁłBtói wywią
zała się bójka, w czasie k tórej z i - t  - kilka razy 
uożera Lorka tak, że t8n w skutek ran  wkrótce 
umarł. Powcjowski w śledztwie sk ład ił winę na 
św iadka powyższego zajśo.a, niejakiego Bfistę, a na 
rozjraw io tłomaczył się, że był pijany. odobcie 
tłomaazy sią dzisiaj.

Rozprawie przewodniczy radca Olszowski, oskar- 
ża prokurator dr Marowski, broni adw. dr MikleWldfc 

A re szto w a n ie  listonosza. Donieśliśmy wczoraj 
o aresztowaniu kraaowskiego listonosza Michała 

kradzież czeku JŚiynostenskiejRóżańskiego za 
Banki" na 1004  K. O becnie wychodzi na jaw, że
Różański dopuszczał się od dłuższego czasu po
dobnych nadużyć. Między innymi sprzeniewierzył 
czek na 115 K, nadesłany z Ameiyki do M. Methc- 
wej, właścieiolki Bklepu % owocami przy ulicy św. 
Tomasza. Dalsze doohodzen:a w toku.

Spraw d Zygm unia Ressha. w  sobotę odbędzie 
się nadzwyczajna sosy a w sądzie krajowym wyż
szy m, cełem rozstrzygnięcia rekursu, wniesionego 
przez p. Z. Rescha, przeciw orzeczeniu Izey rad
nej, zatw ierdzającem u areszt śledczy.

L Ctli w ięziennej. Jak  słychać, aresztowany za 
wysyłanie popisowych górali do Ameryki ksiąd* 
Szponder, siedzi w więzieniu śledczem we wsp1 !ae3 
celi z Józefem Oikusznikiem, aresztowany m *a /  ,r°* 
dnię oszustwa. Kierownik firmy „ G o ld lu e t  i  Spółka 
p. Zygmunt Rescb, siedzi w jednej celi 
Goldbergerem z Podgórza,

Bochnia, 6 listopada. (Zjazd koleżeński).
W  dniu 2 b. m, odbył się w aaszem mieście 

zjazd koleżeński byłych uczniów kłasy V IIIB  
mnazyum bocheńskiego z roku 1903. W  zjeźizie 
tym wzięło udział 17 byłych uczniów i 7 profeso
rów. —  Tylko trzej koledzy z powoda choroby ne 
zjazd nie przybyli. Uroczystość rozpoczęła się mszą 
św iętą, odprawioną przez kolegę ks. Ja n a  Kozę w 
tutejszym  kościele parafialnym. Następnie w gm a
chu gimnazyalnym, po podniosłej mowie obecnego 
dyrektora gimnazyum p. Józefa Kurowskiego, zabrał 
głos kolega d r J . B. Gofron, prKesor gimnazyalny. 
W dłuższem i pięknem przemówieniu uczcił naprzód 
ś. p. zmarłych dyrektora Michała Żółkiewicza, p ro 
fesora M arcina Sasa i kolegę Józefa Krotosa, po
czem w serdecznych słowach powitał obecnego dy
rektora gimnazyalnego i przybyłych na zjazd pro
fesorów i kolegów.

Mówił potem były gospodarz klasy profesor W ło
dzimierz Stażewski. G jrące to i rzewne przemówie
nie było najlepszym dowodem, jak  serdeczne węzły 
tą:zyły uczniów z  profesorami. Po pięknej przemo
wie ks. profesora Alojzego Nalepy nastąpiły  zdję
cia fotograficzne. —  Podczas wspólnej u iz ty  przy 
dźwiękach orkiestry salinarnej, nastąpił szereg toa
stów w ręce profesorów, poczem każdy opowiedział 
swoje „curiculum yitae".

Następny zjazd postanowiono odbyć za la t pięć. 
No<Vy SąCZ, 8 listopada. (W ystaw a obrazów.—  

Składnisa Kółek rolniczych. —  W ystaw a drobiu).
O tw arta przed tygodniom wystawa obrazów, ilu 

strujących dzieła H. Sienkiewicza, cieszy się dość 
liczną frekwenbyę zwiedzających. Zamknięcie wy
stawy nastąpi w niedzielę 9 b. m., w którym to 
dniu przy ni.co podwyższonej cenie każdy zwiedza
jący nabywa prawo do udziam w rozlosowaniu kil
ku connych obrazów, ogólnej wartości około 1.000 
koion, nadto zarząd wystawy rozda wiele cennych 
upominków bezpłatnie.

Założona przed rokiem, staraniem  zarządu okrę
gowego KółeK rolniczych główna składnica, która 
w tym czasie znakomicie się rozwinęła, po założe
niu filii w dzielnicy „Grodzkie" —  obecnie dokła
da sta rań  w kierunku założenia fiTj w powiecie, 
w miejscowościach znacznie oddalonych od Nowego 
Sącza. P ierw sza taka filia założoną została w Ł ą
cku, gminie, położonej na przestrzeni S tary Sącz— 
Krośeienko. Obok filii składnicy założone zostało 
Kółko rolnicze. Założenie lilii składnicy i miejsco
wego Kółka rolniczego poprzedził liczny wiec miej
scowych mieszczan i okolicznych włościan, pod prze
wodnictwom radcy dworu Baranowskiego ze Lwo
wa. R eferat wygłosił prof. Mazur ze Starego S ,- 
cza.

Kierownictwo tych pużytecznyeh insty tusyj w 
Łąekn pow ierzonem  zosta ło  ks. kan on ikow i P ia sk o 
wem u, którego ubrano p r z e w o d n i c z ą c y m ,  zastęDCą 
w ybrano burm istrza dr. C hw aliboga.

Staraniem  n o w o s ą d e c k i e j  filii krajowego Tow, 
chowu drobiu urządzoną tu  zosta 'a  w ‘duiu 1, 2 i 
3 listopada w ystawa drobiu, gołębi i królików. W y
staw a cieszyła się d^ść liczną frekwencyą publicz
ności.

Kołom yja, 3 1 topa. (W spomnienie pozgoun^J 
Obchód ks. J . Poniatowskiego a „Sokół". Odczyt. 
Deficyty budżetów towarzystw. Ćwiczenia sokole).

W piątek 31 października, zm aiła we Lwowie 
ś. p. B o r z o m s k a .  U nas pracowała ona w wielu 
towarzystwach kobiecych, chętnie 1 ofiarnie niosąc 
swą pracę 1 trud  na cele narodowe. Zmuszona cho
robą, przeniosła się od września do Lwowa. Mę-
i o w i ,  p r o f e s o r o w i  t u t e j s z e g o  p o l s k i e g o  gimaazynui, 
z powodu choroby żony przydzielonemu do gimn.
IV  we Lwowie, towarzyszy ogóKo współczucie.

Spóźniła się Kołomyja z obchooem Ku czci księ
cia Józefa Foniatowskiego. Teraz dopiero tow arzy
stw a kobiece zakrzątuęły aię koło uroczystości, 
która ma się odbyć w połowie listopada. Jedna ze 
szkół wydziałowych żeńskich urządziła onegdaj na
bożeństwo żałobne za ks. Poniatowskiego, w któ- 
rem uczestniczyła młodzież polska wszystkich szkół, 
a  „uniw ersytet ludowy" koiomyjski w ielką rocznicę 
uczcił odczytem dyr, Klimaszewskiego o życiu ks. 
Józefa.

Nasze polskie towarzystwa, głównie „Sokół" i 
T. S. L, znalazły się w bardzo przykre m położe
niu. Budżety, preliminowane z pozycyami subwencyj 
gminy, Sejmu, Rady powiatowej i t. d., zawiodły. 
Subwencyj z powoda stagnacyi finansowej nie wy
płacono i tow arzystw a te musiały w strzym ać 'ra ty  
bwjm wierzycielom. Sprawa je st bardzo poważaa. 
Chodzi tu  o towarzystwa n a  k r e s a c h .

Przykładny wzór zgody narodowej złożyły 1 i 2 
b. no. tow arzystw a polskie wojskowe Kołomyi i S ta 
nisławowa. „Sokół", „Związek strzelecki" i „D ru
żyna strzelecka" odbyły razom w okolicy Otfyhii, 
na połowie drogi między K ołom jją a  Stanisławo
wem, wielkie ćwiczenia w formie bojowej. Drnżyna 
knłomyjska p o i komendą naczelnika „Sokoła" A. 
Ham burgera i drużyna stanisławowska pod komendą 
naczelnika tam tejszego „Sokoła" prof. Długopol
skiego mimo nieprzespanej nocy i m arsza 9-godzin 
nego wykazały dobrą sprawność bojową. Pierwszy 
sędzia, Brzezina, komendant „Strzelców stan isła
wowskich", cnwalit karność i wyćwiczenie drużyn, 
wytykając drobne usterki w taktyce i dyscyplinie. 
Szczególniej doDrze zdali egzamin skauci kołomyjscy.

Dalsza aresztow ania em igracyjna, z  Brodów
donosi naHZ korespondent: P rzybył tu  radca n a
m iestnictwa G ubatta, referen t spraw  em igracyjnych 
i zarządził uwięzienie ośmiu urzędników l agentów 
emigjacyjaych, nTanowicio? Broczynera, Goldenstei- 
na, H a rten ste in a . Charascha, Izraelowicza, Schapi- 
rę, U ngara i  W olf soli na. Odstawiono ich do Lwo
wa; w raz z uwięzionymi dnia poprzedniego Kapel- 
lerem, drugim Broczynerem i Parntsem , 11 esób 
z Brodów znajduje Bię za sprawy emigrs :yjue w 
więzieniu śiedczem sądu lwowskiego. j

* 1
Obecnie wszyscy czterej bandyci, którzy zorga 

nizowali ów krwawo za'ończony na a i, są już poL, 
kluczem.

Poznań, 4 listopada. (W ystaw a obrazów M. Ja* 
kimowicza. —  Czasopismo „Życie").

M.ią Liespoazianbę a ityo t,czuą  zgotował m iastu 
naszemu arty sta  malarz p. Mieczysław Jakimowicz, 
□ rząizając w jednym z tutejszych salonów sztuki 
zbiorową wystawę swoich obrazów i miniatur. Zto*' 
żyło się na nią 5 oorazów i 8 miniatur, które w 
zupełności dają pojęcie o n'ezwykle silnym indy
widualizmie artysty . Twórczość jego jest wyrazem 
jakiegoś zapatrzenia się w św iaty z.ziem skie. —  
W zrok artysty  tego sięga po zagadnienia, których 
n ik t przed nim nie nmiał wprowadzić tak  silnie 

śmiało do sztuki. W  obrazach swoich przedstawia 
p. Jakim oi ez momenty, leżące może w obrębie mu’ 
zyai: jakieś nastroje, pełna melancholii, smutnych 
przeczuć, lekkie drgnienia nękanych dusz/lem atem  
jego są te  napięcia i stany psychiczne, uw ydatnia
jące bię w głębi zapatrzonych oczćw. W  miniatu 
rze, która obecnie w całej Europie odzyskuje swoj 
prawa, jako dzieło sztuki, okazuje się p. Jakimo* 
wicz niemniejszym mistrzem, ws i.rz ssz iją ‘.ym za
pomniany rodzaj w pełni subtelnego wdzięku, po
społu z Bogusławem Adamowiczem, najw ybitn iej
szym współczesnej m iniatury reprezentantem . W y
staw a jego obudzą powszechne zainteresowanie, któ
re zrasztą już dawno znalazły pełny wyraz uzna.1 
nia w prasie zagranicznej.

W c/oraj ukazał się jijrw sz y  numer cza opisma 
literacko-nrtystycznego „Życia", pod nawo zurganfi 
zowaną redakcją. Nowy zeszyt przedstaw 10 się oka
zale p o i względem treści i szaty zewnętrznej. W bo< 

atyin dziale literackim  znajdajem y mię Izy innemi 
piękny szkic Maryi Piażkówny, zgasłej przedwcze- 
n 'e  poetki i autorki dramatycznej, artykuł o P o

niatowskim, pióru ar. Pawłowskiego. „O sztuce dla 
dyletantów", uwagi dr. W ilusza, pracę „O Modizew* 
skim" przez dr. Kridla, a wreszcie obfity u. iaf spea- 
wozduń, ocen literackich i zapisków. Zeszyt „Ży
cia" zdobią liczne ilustraeye i reprodukcje dzieł 
sztuki, zamyka zaś numer niemniej okazały dział 
ekonomiczny', również bogato ilustrowany. KieroW' 
nictwo literackie „Życia" spoczywa w rękach p. 
Dantego Baranowskiego, referenta artystycznego i  

r tysty  T eatru  P olstiego w Poznaniu.
K atastrofa kolejowa we Fran cyi. Dotąd jeszcze 

nie wiadomo dokładnie, jak  wielką jest liczba ofiar 
natnstrofy kolejowej, która wydarzyła się na stacyi 
Melun. lYedle ostatnich wiadomości poniosło śmierć 
42 osób, zaś liczba rannych wynosi 30. Zwłoki 
ofiar wygiąuoją strasznie. Jedne są tak  zwęglone, 
inne tak  coszarpane lub zgniecione, że nie podobna 
ich rozpoznać. Wogóie rozpoznano dotąd zaledwie 
5 zwłok. Zwłoki- urzędników pocztowych były wprost, 
na miazgę zgniecione. S trasznie cierpiała m 'oda 
żona kapitana francusziego Arnice, która leża a pod 
tendrem płonący ua. Bj ia aż do ostatniej c h - u  
przytom ną i rozmawiaia z otaozającemi ją  csub.imi, 
które stały  z rozpaczliwą bezradnuścią wobec nie- 
możliweśń niesienia ofierze jakiejkolw iek pomocy. 
Pani Arnice nieustannie prosiła, ażeby ją  otruto. 
Sprowadzono z P aryża przyrząd z żórawiem, gdy 
atoli żóraw przybył na miejsce, okazało się, że nie 
ma elektrycznych projektorów. Lekarze za pomocą 
wstrzykiwań utrzym ywali przy życiu panią Arnice, 
która zachowała zimną krew do o s ta L a  i zćjęła 
nawet z siebie kosztowności, które podała lekarzom 
z prośbą o wręczenie ich jej matce. W krótce poi 
tem um ana.

Przy uprzątaniu gruzów pociągu zLa.eziono dużo 
przedmiotów wartościowych, brylantów  i k03ZtCW- 
ności. Ponieważ pociąg, który przybył z Marsyll 
wiózł także pocztę indyjską, więc istnieje domysł, 
że owe posyłki pocztowe zustaiy rozbite.

Śledztwo sądowe wykaże, kto ponosi bczpośre* 
dnią winę katastrofy, ale już obecnie podnoszą si( 
uzasadnione zarzuty przeciwko kolejowemu urzędo
wi ruchu, któremu ladzie, znający stosunki, przypi
sują w łaśuw ą w ną. Mianowicie urzędnicy ambu
lansu pocztowego oświadczają, że pewni byli, i i  
podobna katastrofa wcześniej czy późnej muaiata 
nastąpić z powodu wadliwego rozkłada jazdy. —  
Urzędnicy pocztowi kilkakrotnie zwracali na to u- 
wagę zarządu kolei, ale bezskutecznie. Na miejci 
katastrofy znajduje się krzywizna, a pomiędzy 
przybyciem względnie odjazdem owych dwóch p o -( 
ciągów upływa zaledwie 6 minut. Czas ów pcw1 
men być znacznie dłuższy.

w raz z tir.

S. k r < i ; u
Maliny i truskaw ki w  1 istc psdzl8. Z Bochni 

nadesłano niim rzadkie w swoim rodzaju okazy doj
rzałych świeżo malin, oraz kwiatu truskawek, wy 
hodowane w jednym z tam tejszych ogrodów.

Sasłtosąd na ulicach Warszawy. Pism a war 
szawskie donoszą: P rzy  nB°y Towarowej trzem a 
w ystrzałam i z  re w o lw e ru , sk.ierowanemi w głowę 
zabity z sta ł 25-letai poszukiwany przez policję 
bandyta W ładysław  Kędzierski. Nieznajomi, którzy 
dokonali zabójstwa, po spełnieniu czynu odeszli 
najspokojniej. Istn ieje przypuszczenie, że zab* stw ° 
to było samosądem dokonanym przez mieszkańców 
wolskiej na znienawidzonym opryszku, który był 
postrachem całej dzielnicy.

Aresztow anie zbrodniarza, z, W a r s z a w y
donoszą: W e środę wieczorem agenci po lic ji śled
czej wj to p i l i  jadącego tram wajem  czwartego ucze
stnika zabójstw  dokonanych przed tigodniem  pod
czas n ap a la  bandyckiego na p ie k a r n ię  indową przy 
ul. Nowowiejskiej. 0prysz8k, nazwiskiem W łady 
sław O b i e a z . j i s . k i ,  w yraz;, w  chwili a reszta  
wania żal że nie spostrz .g ł wcześniej skradających 
się do niego agentów, gd l Myibx-..4r̂ °  sprzedał 
swą wolność. W* kieszeni bandyś^ znaiez ono na
bity brauning. ,

Z m arli:
M arya S t a r k i e w i c z ó w n a ,  ukończona stu

dentka filo zo fii, w 23 roku życia, zm arła  w B rzo
zow ie.

Składki. Na Macierz śląską złożyli: D.̂  B. 2 K 4 .  i  
wydz. g ł. akad. związku sportowego w Krakowie 25 Ki 

Mianowania w szkolnictwie. Aiiuister cświaty przyznał 
V1U klasę rangi następującym inspektorom szkolm m 
osreg.: Aut. Szlem kiewiczowi w Tarnobrzega, A leks 
Janickiem u w Ttem bowli, v\ ład. W iuogn dik iem a w 
Złoczowie. W łoJz. Witosz; ń3kiuma w  Gryocwie, jauow l 
lT f.Tuiru w Ti!źn’e, W ilk Hawlowi w Dobiomilu, Ap 
Dąbrowskiemu w Kamszu i ks. St, Karbowskiemu w W» 
dowicai b . . . ł

Rada „zkolns. kraj. wyraziła V ład. Lechowi, luspeip  
toroui szkolnemu ckręg. w Tarnowie, przy sposobno-ol 
przeniesienia go w sta'y stan spoczynku, uznanie .  po
dziękowanie za go iliw a służbę. , •

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w zawodzie nau 
ozycie'sk m nadają-o im tvtm  profesora, następującącn 
n a u c z ą c ia li’sz. ół ś.edm ch: Ludw. Skoczylasa w g mn. 
Franciszka Józefa we Lwowie, Fel. Tobiczjica i Wfad. 
Błaszkiewicza w gim nazjum  realnom w Łańcucie; nr, 
dala posady nauczycieli w szkołach średnich: dr W ład, 
Ckcdaczkowi, rzecz, naucz, w gim n. w Drć iku Jagie. 
busk im , w oddziała równorzędnym g iw  i. IV. we Lwo
w ie1 Scsf Sn  wężykowi, zast. naucz. gim u. w Stryju, w  

n. w Gródku jagiellońskim  zamianowała Frano. Go- 
iębiowsKiego, ptowiz. inspektora szkolnego okręg, w Ra 
wie Ruskiej, stałym  inspektorem szkoln. okręg, w  1*l. 
klasie rangi1 przeniosła inspekt.róv szkolnych okręg.: 
dóz. Bobra z M ościst do Gorlic, W ład. W m ogradzkiego 
z Rudek do Zioczowa; zamiauowała zus.ępcam i nauczj 
cieli: Jana Bauera w gim n. poU um  język e m wy
kład. w Tarnopolu, ks. Ę ng. Kuszuka w gim n. w Sam
borze Bi Cnaraka w gim n. w Złoczowie, lkm .Jęz^Ki 
w gim n ■■ 0-oi'icacb Stan. Dedię w gim n. i . n  Nowym 
Są.zo  t s .  Grzeg. Urbańskiego w szkole realnej w R i 1 
wie Ruskiej; Stan. Fellera, nauczyciela szkoły wydziało* 
wej męskiej w Tarnopolu, zast peą nauczyciela gim na  
styk i w szkole ieclnej w  Tarnopola, ks. G u u d y sfa n  
Janika, zastępcą naucz, roligii rzym. Lat. w isi m in a 
męskiem w Czortkowie, dr M arję Bslro c’'e :ównę za
stępczynią nauczycielki w  sem . naucz, żeu nem w k u 
kowie; o rz .n b sla  zast, nauczycieli: Czesł. Laskowskiego 
z g mu. w Z oczew 9 do gim n. w Gorlicach; Stef, M.- 
cbońskiego ze szkoiy raalaej w Vi ioliczce do gioiuczyum  
realnega 0 ) w Krakowie.

Z armii. P u łkow n ikuj p .p . Stan. G rz/w m ski, komea 
dant tw ieid iy  w Piotrowarażdynie, zamianowany zosia
gonaral-majorem,

Z kalendarza. W piątek 1 listry a l a : Amaranta m. * 
Florentego b.; w sobotę 8 i is io r t la :  Sewera i V\ lkto- 
ryna; w niedzielę 9 listtpada: Tosdora i .  i Uis,

Wschód słońca dnia 7 listsjp.aóa o gouz. 6 ra. 40; 
zach 1 o rodzinie 4 min. i 7 ;  długość dum godzin »

Z krakowskiego o&3erwatoryum. —  Dnia 6 
termometr doszedł od +  2 5 da + 1 2  1 L els., bar et 
opadał.

Dnia 7 llstcpada o godzinie 7 rano stan barometry

m y d ła  „M ac ie rzan k o w eg o "  B ra c h a  i  h a l. i K re m u  „O d a lisek "  i  K  l -2 0 , 
k tó re  u su w a ją  p ie g i, p ry szcze , czerw oność sk ó ry  i  n a d a ją  p łeć  śn ieżno  b ia łą  
i jedw ab isto  m ię k k ą . N a  w ło sy  p rzec iw  'w ypadaniu  u ż y w a  się  w ody  „ k  ,n a “ " 
h K  1 -5 0 , n a  w y g ład zen ie  i w y b ie len ie  r ą k  „M a lty u y  it 5 0  h a l. tu b a .

D o n a b y c ia :  S k ła d  a p te c z n y  „ S a n it a s “ , K r a k ó w , D iu ^ a  
R e im  i S p ., Linia A - 3 ,  P r s g u e r y a  Z o p o ih a , fó a ly  R yn e k , 
n r ^ e r y f t  L i n ^ f f i S i f e k a w f f k a .  D r o g u o r y a  p r z y  u i . f t a r m ą -  
lic k ie j, l a i c k a  R e d ę ra ^  liro w i «V6iii«Hin.aa, ul- G ro d z k a  i t. d.



P ią te k . 7  jL istopafa  1 9 / 3 . S i O W A  H  fS #  O ft  ?A A. ^ r , b H , '

73S'0 mm., termc metru +  6‘7 C.; wiatr południowo-za- 
iflo łn i.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Temperrtura powietrza o godz. 7 raao w cieniu — l'B" 

9eis. V. iatr wschodni.
Lrognoza: w górach wiatr halny. Pogoda niepewna.

Pow szechne w yk ła d y uniw ersyteckie
w auli I szkoiy realnei przy ulicy St .deschiej o godz. 

6 wieczór, Wstęp 10 ha!.
Dnia 7 listopada: Jan Grzegorzewski: Torcva, Buł- 

garya i Albania na t'e współczesnych wypadków.
Heperionr teatru miejsKtego Rn. Słowackiego 

w  K rakow ie.
W piątek: „Po szarym dniu słońce1*.
W  sobotę: „Igrzys::o“.
W niedzielę po poł.: „Młynarz i jego córka", wieczór: 

„Igrzysko1.
W joniedziałek: „Okno na I piętrze" i „Piąty akt".

Repertoar teatru Turskiego.
S a m b o r  7 liBtopada: „Tajemniczy Dżem.". 
B o r y s ł a w  8 listopada; „Tajemniczy DżemB".

9 listopada, Wieczór kupletowy.
R epertuar te a tru  lwowskiego.

W  sobotę po poł.: „Ludwik XI"; wieczór: „Prymas
tyganuw".

£ 2 . G  a -to jE sy łB ls lŁ s* ,, F a l a e  S p l b k i  
Ti-z? b łA so -tb ? . W ynajm uje i sp rzedaję  ptorw- 
tzoizędnyca tanryii T rtopbm y, pianina, uariao- 
uie i pianola za gofcówLę lub na spłaty nawet 
dwudzibsfc.imiesięczne. instrum anty  używane od 
c-ea najniższy eh. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

H a ż i a t  e k o n o s n i e z n y .
* l/ly s ta w a  zć baw  k a rsk a  I g w ia zd k o w a  w  

K rak ow ie. Dla dzioci krakowskich małych 1 star
szych, przygotowuje sii ca  grudzień b, r. bardzo 
wlep a uciecha. Krakowska filia  L igii Pomocy prze
mysłowej urządza w Krakowio pr-ez cały grudzień 
pierwszą w ystaw ę polskiego rab»wkaratwa, w  w iel
kiej, wspanialej sali nowo wybudowanego gmachu 
p. Adolfa Bosego (ró g  Hyukn i u!. S iennej). W szy
stk ie pracownio i spółki zabawkarahie w t-a m  
biorą udział w tej w y s ta w ił która będz'e w łaści
wie czems w ięcej, niż wystaw ą, bo zabawki na 
alej pomieszczane będą ży ły  i to życiem nieco- 
iziennem . L w y i tygrysy bedą rycztd w dżungli, 
białe niedźwiedzie północne skakać będą ca  pod
biegunowych lodach, weselu krakowskie, obozy cy
gańskie, gry i zabsw y sportowe, małpie fig le  i 
czterdzieści kilka Innych barwnych 1 ruchliwych  
obrazów drgać będzie przez cały miesiąc i skrzyć 
się życiem, pelnem fantazyi 1 rozmacha. Szereg 
artystów polskich w Krakowie przyrzekło Lidze 
Pomocy przemysłowej pomoc w  ustawieniu 1 upo- 
zowaniu S .000  lalek, zw ierząt i  akcosoryów, które 
zło ź ; się na tę piękną w ystaw ę.

* Telefon Z Kłaja. D nia 3 listopada b. r. oddaną 
została do publicznego użytku centralna stacya ts- 
'.afomezra w KUjo, z ograniczoną służbą dzienną.

*  O zrzeszenie k u p ie s tw a  polskiego. W ycho
dzący w Krakowie już od sześciu lat „Kupiec 
Polski" stale i  system atycznie nawołuje knpitctw o  
polskie do zrzeszenia za przykładem knpiectwa w 
Innych państwach 1 społeczeństwach. Jak  w sz y s tk a  
narodom, tan przedjwszystidem  kupiectwn naszema, 
pracującemu niem lnokrotnle w najtrudniejszych wa- 
rankaoh, potrzebna jest silna 1 sprężysta organi- 
racya. W  pierwszej lin ii chodzi o stworzenie hur
towni dla wspólnego zaknpna towarów. Ht rtownia 
taka oddałaby niew ątpliw ie ogromną przysługę ku- 
pieerwu naszemu, bo sprowadzająa towary w więk
szych ilościach, oczywiście otrzymywaiaDy je znacznie 
taniej, an iżeli pojedynczo. Zyski, które dziś przy
padają w udziale grosistom I faorykantom w za
chodnich krajach anstryackich, w  wielkiej części 
pozostałyby wtedy w  rękach naszych kupców.

Inioyatorem tej m yśli jest znany powszechnie n 
nas kupiec i radca miejski p. A. P o r ę b s k i ,  który,
jaC O  w y d a w c a  „ K n p c a  .P o l s k i e g o " ,  » y ■ te m a ty c z n ie
w organie tym w iele poświęca jej uw sgi. Oprócz 
tego poruszył ją  także na świeżo odbytym wiecu 
kupieckim we Lwowie. W  jednym z ostatnich nu
merów „Kupca" pojawił się znów artyknł pióra p. 
Porębukiego, nawołujący kupiectwo do wypowiedze
nia swej opinii w tej kw astyi. Zdaje się, że spra
wi wchodzi na dobrą drogę, bo już dotąd wielu  
poważnych kupców tak w Krakowie, jadc w krajn 
złożyło deklaiaoyę, solidaryzującą się z projektem.

Życzyć tylno nałoży, aby projekt, m tjacy tak  
doniosłe znaczenie dla kupioctwa naszogo, mógł być 
ostatecznie zrealizowany. Zyska na tern zarówno 
kupiectwn, jak wogólo handel krajowy.

*  Zniżone b ile ty  sportowe. Krajowy Związek  
tuiystyczny wydaj* w sezonie zimowym 1 9 1 3 /1 4 , 
począwszy od 1 listopada do 3 0  kw ietna 19 1 7  r  
członkom swoim oraz krajowych towarzystw  spor
towych leg itym acje, uprawniające do nabywania w 
soboty 1 dni przedświąteczne w  biurze miastowt>m 
kolei państwowych (w  Krakowie, ulica Szpitalna 
1. 3 b ) zniżonych biletów jazdy z Krakowa do Cha
bówki, Jeleśni, Makowa, N ovego  Sącza i  Zakopa
nego z ważnością pięciodniową. Analogiczne bilety 
te  Lwowa do stacyj położonych na nzlaku Stryj- 
Lawoczne i Sambor-SianLi, mogą nabywać właści
ciela rzeczonych logitymacyj w biurze miaetowom  
kolei państwowych St. So .o!owsi;iego we Lwowie  
(ni. Jagiellońska V. 3). Legitym aeyo zaopatrzono 
być muszą fotografią w łaściciela.

* U lgi ta ryfow e. Zaprowadzona przez aastrya- 
cl ie m inisterstwo kolejowe ulga towarowa dla pło
dów zitm uycn wszelkiego rodzajn, przeznaczonych 
do zasiewu, dla środków spożywczych i gospodar
czych artykułów u/.y tLowycb, ma zastosowanie tylko 
przy j osyłkach, nu dawanych zwyczajnem i listam i 
przewozowymi. Zarząd kolejowy, chcąc jednak urno 
żliw ić jak najszy bazy trans; ort dla tego rodzaju 
posyłek, wydał polecenie przewożenia rzeczonych 
transportów najdogodniejszymi, 6wentaujn'e nawet 
pospiesznym i pociągami towarowtiili. W obec tego 
nadawanie posyiea pospieszneml listami przewozo 
wy mi okazuje się  zbędntm.

Wiadomości artystyczne, nawowe i literackie.
—  A rch iw u m  Filsm atćw . Nakładam Akademii 

I m  eiętności 1 Towarzystwa popierania wydawnictw  
Akademii, okazało się przygotowywane od lat kilku 
wydawnictwo liftów  Filaretów , zawartych w urato- 
wanem przez F ilareta Onufrego P etraszkieeiicza ar
chiwum F.iarfctów. O giom ea obecnie, jako część I 
tego zbioru, „Korespondancya", zawiera korespon
dencję, to jesi Lsty przez Filaretów  nawzajem do 
siebie lub do F.Iomatów pisane. Korespondencya ta 
obejmuje czas od l f a i s  do 1 3 2 3  roku. W ydawni
ctwo listów , które przygotował do drunu prof. Jau

-  u b e k, obejmuje tomow pięć. W ydawca poprze
dził je obszerną przeamową, w yjaśniającą zawar
tość i znaczenie toj publibacyi ula hiscoryi pamięt
nego w dziejach Kultury polskiej I litew skiej okre
su pierwszych rozbłysków poozyi romantycznej d!a 
życiorysu A. U ickiow ieża i historyi głośnego pro-

'V *

„Dzta-cesu młodzieży w ileńskiej, uw iecznionego w  „ 
dach'1.

„Korespondencya" stanowi pierwszą 5-tomową 
część „Archiwum". Na dalsze części złożą się inne 
materyały historyczne, akta ustawy, dokumenty i 
prace historyczno literackie F ilaretów  1 Filomatów.

—  „Legiony". Taki tytu ł nosi najnowsza po
wieść Henryka Sienkiewicza, której druk rozpocznie 
w najbliższym czasie „Tygodnik iiiustrowany".

.Powieść składa się z  dwóch części: Część pierw
sza „W  krajn", druga „Pod Dąbrowskim*. Z d .b '’ 
ją będą piękno ilustracye jedno 1 wielobarwne, wy
konane przez znakomitego artystę-malarza W . Kos
saka. Przeważna część ilustracyj umieszczona bę
dzie w ten sposób, że po ukończeniu druku stano- 
w.ć będzie osobne album. „Legiony" prawie rów 
nocześnie 
s ki.

maję być tłumaczone na język frańcu-

Proces kijowski.
(Telogr. „W. Reform y" z dnia 7 Śsk-ptoda).

Kijów. Zastępca strony pryw atnej, Z a m y 
s ł  o w s k i, oświadczył dalej, że morderstwo na 
Jaszczyńskim  spełniono w fabryce Zaicew a 
p r z y  u d z i a l e  B e j l i s a ,  co w yuika z dokła
dnego zbadania okoliczności. W reszcie wezwał 
przysięgłych, aby nia z bojaźui, lecz według 
swego chiześcijańskiego sumienia, odpowiedzieli 
ua pytanie, kio zamęczy! Jaszczyńskiego. Caia 
praw ow ierna Rosya cze.ka na odpowiedź

Ki ów. Po Z a m y s ł o w s k i m  przem awiał 
drugi zastępca strony i oszkedowanej, S z m a- 
k o w. Oświadczył on, że nie udowodniono wcale, 
jakoby mord w ykonany przez ziouziei, peczem 
mówił:

„Kosyanin potrafi niew ątpliw ie kogoś zabić, 
ale nigdy nie zada 45 ran". P rzystąp ił potem 
do udowadniania, że idzie tu  o m o r d  r y 
t u a l n y .

Późną nocą odroczono dalsze przemówienie 
Szmakowa do dziś rana.

^  H a l k a m i  w «
(Tel, „Nowej Reform y", z  dnia 7 listopada). 

Pofjrtżfel.
Sofia. W  pałacu k ró h  F e r  d y  n a n  d a  zna 

leziono l i s t  z p o g r ó ż k a m i ,  że kroi z o s t a 
n i e  z a b i t y ,  gdy wróci z podróży.

W e r b la  p u d  f e ro E lą .
Belgrafl. „Politika" donosi, że rząd uchw alił 

n i e  p r z e p r o w a d z a ć  n a  r a z i e  d e m o  b i 
l i  z a c y i ,  ani na  granicy albańskiej, ani na 
granicy bułgaiskiej.

M o w a  3 .~£.v ? .
Londyn. G r e y  wygłosił w mieście w New

castle  w i e l k ą  m o w ę  p o l i t y c z n ą ,  w k tó 
rej w yraz.ł z a d o w o l e n i e ,  że E uropa wy - 
szła szczęśliwie z przesilenia bałkańskiego i 
przedstaw ił obraz kosztów i nieszczęść niesły
chanych, zazrażajacych  Europie w razie wojny 
ogólno europejskiej.

G r a c j a  i  p i i i ś s ł s j j  Eł s ik & A  >M e.
P e te rsbu rg . Tutejszy poseł g recki D r ą g u -  

m i s  oświadcza w „Rjeozy", iż G ra c ja  chwilo
wo ty lko z Serbią utrzym uje sojusz formalny. 
S tosunki z Rum unią i Czarnogórą są bardzo 
serdeczne, albow em  in teresa  w szystkich tych 
państw  są  identyczne.

S&argl GraPów.
Riym. A ngielski prezydent południowo-alhań- 

skiej Kuinisyi dla odgraniczenia A lbanii oświad
czył, z powodu skarg  podaiesionj ch ze strony 
Greków wobec kom isarzy W łoch i A ustryi, ż e  
s ą  o n e  z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e .

Pciyczia bojarska.
Paryż. B ułgarski m inister spraw  zagranicz

nych G e n a d j e w  w yjechał znów z pow rotem  
do S o f i i .  Podczas swojej obecności omawiał 
także spraw ą p o ż y c z k i  około 300 mil. dla 
B ułgaryi. B m garya oświadczyia gotowość obję
cia 17 proc. długów państw ow ych Turcyi. T ak ą  
sam ą kw otę objąć ma także Serbia. Najw iększy 
udział, bo 60 proc. długu tureckiego, przypadnie 
na Grecyę.

do spełnienia tych żądań, pod groźbą s t r a j 
k u  w razie ich niespełnienia. N atom iast uchw a
lono zbie .ać  jeszcze m ateryał i  za dwa . tygo
dnie zwołać ponownie zgromadzenie.

H a z w l ą z a t i i o  w s o cfw

Fraga. W iec czeskich studentów  r a d y k a l 
n y c h  zajm ował się omawianiem sytuacyi po
litycznej i został z a  t o  r o z w i ą z a n y .

3 ia  m n c ij* tle W  C zec h ach .
’raga. „3:>hemia“ donosi, że hr. S t n e r g h k  

przyrzekł wczoraj na w v D a d e k  uchw alenia pla- 
nn finansowego, przekazać komisyi adm inistra- 
cyjaej j e d e n a ś c i e  m i l i o n ó w  k o r o n  n a  
p o l e p s z e n i e  p ł a c  n a u c z y c i e l i  w  C z e 
c h  a c l  t. nie dla c a ł e g o  państw a, ja k  p ier
wotnie doniesiono.

Bułgarzy m f c i c  słotni $Q fccłó'v.
Sofia bułgarscy  Sokoli o d m ó w i l i  udziału 

w zjeździć Sokoiów ogólno-słowiańskim w L u 
b i a n i  e, aby się n ’e zetknąć tam  z czarnogór
skimi i serbskim i Sokołami.

Gpoz»cya na W arzech .
Budapeszf. W  łonie opozycji w ęgierskiej p a- 

n u j ą  n i e s n a s k i  i n i e z g o d a  co do tak tyki. 
Część jest za udziałem w obradach Sejmu, część 
je s t tomu przeciwną. Z powodu tego też wczo
raj opozycya nio b ia ła  zaowu udziału w posie
dzeniu Sejmn. Słychać jednakże, że na  dzisiej- 
szem posiedzeniu opozycja  zno.vu się zjawi.

M K a e  i t u n i fiOlOfi

H t m ]
SU

l  Ausiro-Wigier.
(Telegra m y „Nowej Refcrmy" z 7 listopada.)

Wiacfefó. Cesarz darow ał ustępującem u z W ie
dnia am basadorowi angielskiem u C a r t w r i g h  
t  o w i swój p o rtre t naturalnej wielkości w do 
wód nadzw yczajnego uznania dla jego uziałal- 
nośoi.

25-s iia n y  p a s l f o .
WiedeA Tiotychczasowy poseł austryr.cki w 

Cetynii V Tdzim ierz bar. G i e s l  zam ianowany 
został posłem austryackim  w B e l g r a d z i e ,  
Dotychczasowy poseł w B elgradzie U y r o n  pn- 
wołauy został do służby w m inisterstw ie spiaw  
zagranicznych.

ffc K g :8 n .» € 'i8 7 ii5a

Wiledeń. Posłowie różnych stronnictw  iu ter- 
weciowali u m inistra spraw  zew nętrznych H  e i- 
a o 1 d a  z powuda onegdajszego r o z w i ą z a n i a  
z g r o m a d z e n i a  p o c z t o w c ó w ,  urządzone
go w spraw ie p ragm atyki służbowej. Heinold 
oświadczył, żo nie cbodzi tu  o system, ty lko o 
zajście odosobniono, k tó re  dokładnie zbada.

K s w y  M a & w e r g j t s i  c ib & M .
P raga. Czescy studenci u rządzają jutro p 0 - 

c h ó d  d e m o n s t r a c y j n y  po mieści8, jako 
m anifestacyę z powodu utw orzenia u n i w e r 
s y t e t u  c z e s k i e g o  w B e r n i e .

P p s e s S w  c it t^ e s a ic Ł a  % z a g p a r a lg y .
P raga . Zgromadzenie Zw iązku medyków nie

mieckich zajmowało się spraw ą dopuszczenia 
studentów  cudzozitm skicu ao studyów  na uni
w ersytetach austryackich . Nie p rzy jęta  jednak 
zgłoszonego wn.osku z prośbą do rządu, afcy 
cudzoziemców me dopuszczano tak , ja k  to się 
stało w Prusiech, do uniw ersytetów  au stry a 
ckich i aby dano m inisterstw u ośw iaty term in

i  1 listopada.

Ssisaeh ssa &ais.djśaia na p 
ta

Hawana. F elik s E i a z ,  k tóry  tu  przybył z T e
ra  Cruz, p a d ł  o f i a r ą  z a m a c h u .  W czoiaj 
wieczorom na promenadzie schw ytany SDrawca, 
z a d a ł  m u  p c h n i ę c i e  n o ż e m  w t y ł  
g ł o w y  z a  u c Ł e m  i k ilkakro tn ie  u d e r z y ł  
g o  k i j e m .  Diaz został przewieziony do szpi
tala.

(Feliks Diaz był kandydatem  r.a prezydenta 
republiki m eksykańskiej. J e s t  to b r a t a n e «  
P orfiria  D iaza, prezydenta republiki m eksykań
skiej, którego usunął M adero i sam cbiął go
d ec ie  prezydenta. Z kolei M adero został usu 
nięty, a  następnie r o z s t r z e l a n y p r z e z H u e i t ę .  
P . R )

Paryż. I z b a  p r z y j ę ł a  z p r o j e k t u  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j  482 glosami przeciwko 
81, a r t y k u ł ,  podług którego d e p u t o w a n i  
w y b i e r a n i  b ę d ą  z l i s t .

Cp
P a ryż. M 'nistrryum  finansów projeKtuje o p o  

d a t  k o w a n i e  k a p i t  a ł ó w s p a d k o w y c h  
Opodatkowano będą spadki powyżej 10.000 fr. 
Spadki od 10.000 fr. do 50.000 fr., płacić bę
dą podatek w wysokości pół procent, od 50.000 
fr. do 5 milionów fr. — 5 proc. P ro jek tow any 
dochód z tego podatku w wysokośoi 72 mil. 
fr. obrócony będzie na am ortyzacyę pozyczai 
1 i pół miliardowej, k tó ra  zostanie zaciągnięta 
ua zaspokojenie najw ażniejszych potrzeb k ra 
ju.

K ró l Ital^jsłci w U erlla łe.
B e r lin . P r z y b y ł ru k r ó l  b e i g i j s i  i  w  zn - 

p e łn em  in c o g n ito .  Z a b a w i on  ta  dwa dni i p o 
w r ó c i  w p r o s t  d o  B r n k s e J i .  W izycie tej 
przypisują ważne znaczenie.

B t 61 i pa
Rzym. „O^seiwatore Romano" donosi, że n o 

w y  k r ó l  b a w a r s k i  L u d w i k  I I I  z okazyi, 
w stąpienia na tron, przysłał do papieża tele
gram  z wyrazam i uczuć wiernopoddańczych dla 
stolicy apostolskiej. W  odpowiedzi papież prze
słał telegram  gratu lacyjny.

U f t ą p f e o f e  Hokowsesa.
Petersburg. P otw ierdzają tu  wiadomość o 

rycbłem ustąpleuiu  m in istra  prezydenta K o - 
k o w c e w a ,  niewiadomo tylko, czy zostanie on 
ambasadorem w Paryżu, czy też obejmie p r e -  
z y d y u m  R a d y  p a ń s t w a .

P a ryż. Prem ier rosyjski K o k o w c e w  oświad 
czył dziennikarzom, że baw i w Paryżu w  zupeł
nie p r y w a t n y m  charakterze. W  każdym  ra 
zie nie będzie on prowadził żadnych pertrąk - 
tacyj ani w spraw ie nowej pożyczki rosyjskiej, 
ani w spraw ie kolejowej.

TCanwa © Maagolfę,
P e te rsb u rg . Z o k a z #  podpisania rosyjsko- 

chińskiej deklaracy.1 w spraw ie M o n g o l i i  
pisze półnrzędowa „Rossia": ^

„Okoliczność, że w myśl tej deklaracja, M on
golia pozostaje pod zwierzchnością Chin, dowo
dzi przedewszystkiem , że rosyjskiej dyplomacyi, 
któ^a dążyła do jak  najrychlejszego załatw ienia 
kw estyi mongolskiej i uznaoT  autonom ii Mon
golii przez Chiny, nie chodziło o ograniczenie 
politycznych i narodowych p iaw  chińskiej re 
publiki. Rosya nie dąży też w cale do teryto- 
ryalnych zdobyczy i ina tylko j a  oku ku ltu ra l
ne i pokojowe cele, odpowiadające je j ekono
micznym i politycznym  interesom  na  dalekim 
wscnodzie.

Uctąpksla barsrstrsa rsf rn ih la g e .
Rzym. Z  powodu wyniku wyborów do parla

mentu w Rzymie, gdzie zv /c ięży li konserw aty
ści i k lerykali, burm istrz E rnesto  N a  t h a  u po
dał się do dymisyi.

Wiedeń.
rano.

R a tin  dr S c b m i e d l  zm arł dziś

muzyczne krakowskie a dyrektorami Earabaizem, 
Nowowiejskim 1 Żeleńbklm, chór akademicki z kie
rownikiem Bolesławem  W allek-W alewskim , „Lutnia" 
krakowska z dyrektorem Issakowlozem i wydział 
sekcji ochrony dzieci Związku niew iast katolickich  
z Moryą Wędrychowską.

W  chwili wiazdu gości w arszawskich na peron, 
chór aka iemicki powitał „Lutnię" w arszaw ską p ie
śnią Feiicyana Szopskiego „Leć pieśni". Po ser
decznych powitaniach, goście warszawscy udali się 
na śniadanie do kawiarni Esolanade,

Po południu „Lntnia" będzie zw !edzać pamiątki 
i zabytki Krakowa, wieczór da koncert w Starym 
Teatrze. Po koncercie udadzą się członkowie „Lu
tni" w arszawskiej, wraz z instytneram i śpiewac
kiemu z Krakowa, osobnym pociągiem na zlot śpie
wacki do Lwowa.

Odpowiedzialny redak to r i w yduwca: 

J M i t s l i .  a t  ź 5 o  r x  ^  L.

N A D E $ Ł ' A N £ .
A rty k u ły ty m  d z ia le  n ie  p o i h o i z ą  od 

red ek cy i) .
L u d z i e ,  p r a e n j ą c y  n r a y s l a w o ,  k tóry  

w porównaniu do ludzi, poruszających się na 
świeżem powietrzu, ponoszą *s*kojdę w skutek 
siedzącego trybu  życia, pow:nni stanowczo uw a
żać na regularność utrzym ujących życie czyn
ności ciała, a szczególnie strzedz się przed chro- 
fiiczną i zw yczajną o b stru k c ją  (osłabieniem 
kiszki stolcowej i zatwardzeniem ), k tóre  n ie
rzadko u ludzi pierwej zupełnie zdrowych, są 
początkiem różnych chorób —  rozumie się sa 
mo przez się —  lylko w tedy, gdy nie prze
strzegam y zalecanego regim e i nie pomagamy 
sobie nataralnem i środkam i przeczyszczającemu 
z pomiędzy k fóry ch  weda gorzka „ i f j u i y a d y  
J ń n o s " ,  je s t najpopularniejszą i cajulubień- 
szą. — Jed n ą  z głównych zalet tej gorzkiej 
wudy „H ujyady  Jńnos" je s t skuteczno i trw a
łe uregulowanie stolca. Za względu zatem na 
ogólnie dobre zdrowie, uzyskane naw et po diu- 
gofrw ałtm  osłabieniu kiszek, przez system aty
czne używ anie „Hunyady Janos" gorzkiej wo
dy, radośnie powinno się powitać te  pełne na
tchnienia słowa, k tóre profesor D r H. C. (W ro
cław) wodzie tej poświęcił jakoby k a r tę  pa
m iętnika: „Nulla dies sine H unyady Jń ao s"  — 
,Żaden dzień bez wody gorzkiej „Hunyady 
Jfinos". 4874

F ©  zasttSsnfiąclfK S s r o a ik l .
Kwków, 7 listopada.

P rzyja zd  „Lutni" w a rsza w sk ie ]. D ziś w  pułu- 
dn.e przyjechali do Krakowa członkowie „Lutni" 
w aiszaw skiej w liczb ie 50  członków, wraz z  w i
ceprezesem Kaczyńskim. D» rektor „Lutni" p. Mu
szyński i p. Helena Ostrzyńska przybyli do Krako
wa jeszcze ubiegłej nocy.

Na dworcu kolejowym w Krakowie zjawiło się 
na przyw itanie gości w arszawskich: Towarzystwo

Id @ al dla pań— to piękne zobarwńenie 
skóry, matowa i arystokratyczna cera, 
ta  oznaka prawdziwej piękności. Ani 

zmarszczek, ar.i wyprysków, 
ani zaczerwienienia, lecz na
skórek zdrowy i czysty, to są 
w yniki osiągnięte przez skom- 
binowaue użycie Creme Simon, 
Poudre i Savon Simon, Żądai 

prac. uziwych wyrobów7. 7796 ?

Kaszel!
C hrypkę i

Kaszel!
zakatarzenie
niezawodnie

usuwają

Pastylki pskteraine
Eiausmana.

ggjT  S K O T ^ k  S / i H i K I  I  T E W 5 Y ,  
fednorazow a prćba  każdego przekona.

Cena pudełka 1 K 50 h. 
A F F E S A  P O D  „ E I A I I J I  O B ł E S " ,  
i& raków , K ]  u eh  p ł. I .in fa  A -I*, L . 45. 

8242 12 30

ZmlaRsjoKulu.
Hssaẑ n M i  iei& i t is s i
ffe iI® ® !iR s!llllpó i

c.! H. Hcfiaor. fios®t źbj

został przeniesiony
(obok Magazynu Craci STfew-sklch). 9100 5 6

A ttu t Dr Benedykt Olełtincsr
otw orzy I 9 3 0 9  3 3

kancełaryę w  W iśaiczu kuło Bochni.

ZaUnrzenifl o czynności
Se

nab ży  usunąć zawczasu, aby uniknąć ich zątu nycb 
na3tępstw, jak ns awiczr.ego zatwardz -nin, bólu gło
wy, nieczystości skórnych i t. d. —  Do tego na. 
daje się nzjlepiej „CAL1FIG", sraaemy, łagedny, 
zaw sze niezawodnie skntknjący środek przeczyszcza
jący. W  takich razach wielu lekarzy zapnu e „Ca- 
iifig", który zawsze tak dla dorosłych, jak i dla 
dzieci, okazał się bardzo dobrym. —  DJa jego nie 
szkodliwi go działania i innych wybornych własno
ści uważa go w iele osób za idealny środek domo
wy, Jtóry powinien s ę znajdować w każdej aptecz

ce domowi j.
Można dostać  we w szystkich a p t e k a c h  we f i r s s k a c h  
o r y g i n a ’n) Ch po 2 korony, duża f l a s zk a  3 korony.

Z Rawicz-BARANO StSKłOH

Józefa GAW EŁKIEW ICZOW A
i w dow a po kupcu i obyw atelu m. k r a 1 owa 

przeżywszy Jat 73. po długiej i c ię ż k /j  
chorobie, op: rzona św. Sakramentami, za
snęła w Panu dnia 6 lis ‘ -pada 1 9 ] 3  r.jl.a.

W y] ri.wadzeuie zwtok z kap icy cmentarnej 
do gr bowca rodzinnego nastąpi w sobotę 
dnia 8 b. m. o g od zin ę  4  po poła n u . —  
Na ten smutny obrzęd zarraszajp s ros^ana 

córki, siostra, zięć i wne k.

Nabożeństwo żałobne
odi.nw ione zostan ie  w poniedziałek dnia 
10 b. m. o godzinie 8  raao w kości la pa- 

raliainym św, Floryana.
Zakład pugrzebowy „Concuruia- Juna l oiuego 

vr Kr owie, plac 3zozer>ańsl;i 9.

Za w zięcie udziału w pogrzi i)ie naszej nieodża
łowanej ś. p. Matki oraz za okazane nam współ
czucie, ekSafamy najserdeczniejsze podziękowanie, 
a w szczególności Przewielebnym Księżom Misiowi 

J. Seidiowi, ort-z \ \ P .  Eadcy Horainowi, t y r a 
niom Bal.alewiczowej, Szołaysk iij, H ickiewiczowej, 
Kim ornickiej, Lopacińskiej, a w reszcie W Panicm  
Katolickiego Stowarzyszenia krawezyń.

Edward Hrsdecki z siostra.

E l e g i a S I k e f s k a
w dow a po c. k. prew : diącyni księgi 

gruntow e w  Krakow ie
prztży.vszy la t 65 , po długiej i c ięż l/e j cho
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła  

w Taiin dnia 6 listopada 1 9 1 3  r. 
W yprowadzenie zw L k z dema żałoby pod L. 
11 przy ulicy Różanej w Dębnikach wprost 
na cmentarz nastąpi w sobotę dnia 8 b. m.

0 godz. 3 po południu. .
Na tea smutny obrzęd stroskane dzieci i wnu
ki zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych

1 pobożną Publiczność,

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w p o n i e d z i a ł e k  dni: 1 
b. m. o godzinie j ół do 9 rsno w kościele 

0 0 .  Reform atów .

Zakład pogrzebowy „Concordia" Juna Wolnej: 
w Krakowie, plac Szcze; aćski 2.

A d w e n t o w i c z
na filmie. W  Kinie Nowości u k a ie  s ię  od dnia 
dzisiejszego sensacyjny dram at „Złamane ż y c ic '  
z K  Adwentowiczem i A. Z ielińską w rolach 
głównych. N adto w ielki podwójny program. —

C&ulh ki};/ htndl. i pmmysłassj
w Krakowie

s dnia 8 listopada 1118, godzina 1 w południe,
!. W aluty: Franki papieroiTa pta-ą 90 — żą d a #  HS — 

SO-to fraukówki w zlocie l f — 19-2.'. Dolary amerykań
skie 4-92— 4-1.7—.

H Listy zastawne- f.-prc. Listy zast. prem. Baa-r.
hipot. — ■------- , 4 l/,-PrC-iListy zast. Banku bip. f 9 7 5
Wi’25. 4-prc. Listy zast. B autą nip. 817" l-2 25, 4 '1,-pt 
Listy zastawne Baaau krajowego : 1 25 91-75. 4-prc, L i
sty zast. Bauku kraj. 82 '— r'2-50. 4-prc. Listy aaat. ga i. 
Tow. kred. ziem, uieok. 98-20 > 7 J 3. 4-prc. L s iy  zast. 
gal. Xow. kred. ziem. 4l-lu taio 8 9 ---  8J-— . a.p;e. i,i- 
sty zast. gal. Tow. kred. atsin. 66-ioCaie E0-— f c l . - .  
4 ‘f, pioe. listy cast. gal. i'cw. kredyt, zie-.ns. 5'd-letn o 
31-50 92-59. 4 l/v-pro. Listy zast. Banku galic. dla b a l-  
di u i przrm. 90 75 91*k5.

III. Dbligi-cys i potyczki: 4-prc. Galie, obłigacye pr :- 
pjaaCy ne s 7 -75 •— 4-pic. Fozyezka kraj. z i s k l  r,
fc2-40 8 i.4  , 4-prc. Pożyczka ni. Lwowa z l e l i  r. St-óO 
82-&0. 4-pro. T ż y c z c a  m. KrakOiva z 19 >-J roli - 809) J 
•.ISO. 4'-,, prc. Ooiigacye komaualao CaaTu krij. c‘0- — 
91-ftO. 4-prc. ub ligacys kolejowe 7J 7 5  SO-kó.

rV. Acv.ya: Bauku nipot. wa uwowie ó2ł>-—
Galio, dla handlu i przem. w Krakowio dt>5-— S9D — 
Akcyo kolei Lwuw—Gzerniowae—Jaasy 5 -'6‘— 5:>ó- — 

V, i  uoiiczue zap-.sy utugu: 4 ' / , , - to. wspólna reata 
pap, co’ :5 8a-o5 4 !/10-prc. wspolua ro ta Meorua 83 7^ 
-4"So. 4 prc. renta toronowa auatr. t0  7 ś  8P 25. 4-pro

fn^esKe 13 m k ii
i celowo przyrządzone środki do pielęgnowania 
Jamy ust i zębów  są jedynie „T L E N O L E " (wo
da do u?t, krem  i proszek do zębów), w yrab‘a- 

ne podług przepisu 8937

Profesora lira li. CylwiMiesc.

pcsiUkUie zastępstwa. —  L a s..a ve  zgłoezeu.a 
„Kazim ierz", K ra!:ó'V, Grobie 20. —  9 3 8 5  1 2

W O O TĆ H B U C K I
r n r  d l n g o i e t n l  p m ł i r a w a c z  f i r n i j  

J .  Ł I F C S A Ń S H S  93 6 2  1 10 
otworzy! m agazyn kraw iecki w tym samym lokalu

w  Rynku 32  w Krakoy/ia.

.. . -prc. _______
centa keronow# wigierska 3W &  co 75. 
stryacka w ztocm ib'ó'7ó 104"»&. 
w z t o c i j  9S'5ó 9&’-7c.

Kursa są noiowana bez kupoua 
odlicza oso&no.

-prc, r c n ii su  
4 prc. reuia w ęg;er4 b

biwfc s.03^0, 'ktiry się

Wieddfi, 7 liotepads. ;Qia:da południowa),
*Sask 117-7,3, Lejia majowa 80'fiO, Itents koronowa 

węgieiska t 0 ;: 0, Ascye _uetr, zakr. Kred. 619-—. Akr-b 
węgw z akt, kred. 8 1 1 — . Akeyw Angiouanku 3 3 j o ) 
Akcye Jui&Łbaaiu 3c3 50. Afe-ąye Bankyereina 510-—. 
«.kej6 Lc:uderbaniu ć lyOO. Akcye rolni o^ństwnwycb 
6 t 5 —. Lombardy 106-—. A scya  fabryki broni 956, 
Akcye tytoniowa 348 —. .-.Iptny 772’—. iiima-iiutŁnyi, 
6i‘2‘—. Akcye praskiego Tow. slaznego v6'23. Lwy 
tureckie 225-—. Ruola 254'50. Skoda 77D —, 41/, pros 
Lis.y zastawne EsnYn gaiio. di a huudla i przom —'— • 

DaposonieLie spokojne.
Berlin, 7 listopadi (Urełda poranaa).
Akcyo areayto »e 197 10. Tow. dyskontowe 182'—, 
Ufpcsibieiiie: lepsza, w.

Oiefba zbożowa.
—wdzpc.it, 7 listopada. Targ znoiowy, ^
fszenica n, kwiecień 11 8 L do 1132; żyto na kwie

cień 8'79 dj 8‘80; owks na kwiecień 7'17 do ł ’18; 
kphurudza ua maj 6-24 do 8*25,

Oterry: mierne. Cne! kapną: słaba. Usposobisałoi 
spokojne; pięknie.

\  -«/ ' Cs1 S
tFyAlso d l a  tarcia p »I& czjf piSŁ^sieswostSw, ItifcaSaj-tKsy wsegflądL aas& s d p o w la  ola^laai® coolzictAiTŁis kwlc^cej w y d a d z ą ;

jm ? -l B E O B Ł Ł I O  0 2 . 1 7 3  S P E C 1 A L 1 T E  h - M A J n m O ń g g i i , AŁS S2EĘI
/- j»c eecnla lekarzy naręim® tatki#, jak i  ssę. uiezatli uuownuc, ale wjrohy  te jeiio^atfz^e s-ą \y su Hity * u aziflik leia  w jtw t



N r 6 1 4 ; N O W A  R  H  1  O  f t  k  A
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25 kami nnsro "V
Otrzjma znalazca złotego pamiątkowego pier
ścionka z turknsikami i dyamoncikiem pośrodku. 
Adres: Henryk Pechu, słuch, me i.. Dietluw- 
Bka 10], II piętro, oficyna. 93 i7 i 2

Buchalterka
dohrze polecona, biegła w języku niemieckim, 
Doszukuje odpowiedniego umieszczenia od 15 
listopada 1913.’ ewent. później. Zgłoszenia pod 
R- 1L 3 3 5 1  przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy". 9331

Kepispenasiit
b i‘g iy  w językach: polskim, niemieckim i fran
cuskim. poszukuje zaraz odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia pod P.S. S . 7  poste restante K ra 
k ó w  główna poczta. 9315 1 3

R<iraie Mtv i w&wanla
wykonuje się szybko i  starannie. Zgło
szenia: Nr 101 E. S. poste restan te  
Kraków, głów na poczta. 1 ssóo i  2

Sklep galanteryjny
dobrze prosperujący (w ruchliwej ulicy), 
nadający się dla panny, wdowy —  z po
wodu w yiazdu zaraz "do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod E g zystencya 100 poste 
restan te  K raków , a »  poczta. 9349 1 3

N a u c z y c ie lk a
z w ieloletnią praktyką, ucząca własną metodą, 
przygotowuje dzieci najbardziej niezdolne do 
egzaminów szkół średn. i posp., ręcząc za po
m yślny wynik. — Zgłoszeniu: J£, 'M. poste 
restarne K r a k ó w . 9344 1 3

W p i a p a t o i a i e
dam za wyrobienie stałej posady przy instytu
ty ! finansowej, handlowej, fabryce, biurze ra- 
cLankowem, w Krakowie albo na prowincyi. — 
Mam jednoroczny kurs dla abituryuntów Aka
demii randlowej, praktykę bankową i handlo
wą. Dyskrecja zapewniona. — Zgłoszenia pod 
„Praca** poste restante K rr .iiów  g ł. poczta, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 9343 1 3

Kursa do matmy gimnazjalnej
prowadzone przez grono w yk w a lifik o w a 
nych nauczycieli, ju ż  się rozpoczęły. Z a 
pisy są przyjmowane w dalszym ciągu. 
Smoleńska 35, I i  p.f na lewo, od 2— 3

9351 1 2

i'łątek b* Listopada 1913.

rr.— :
u I J I I W 1

Gąssowski J. Z ia rr™  s*ale]sM  Nowele .

B i l s k a  z s r o w i f l “

(Ferment, laktobac., laktol)

w edług met. Prof. Miecznikowa, jest mlekiem  
kw asn en , przjgolowancm, które dzięki obecno
ści bacyln bułgarskiego działa bardzo dodatnio 
w chorobach żołądka i jelir, nerkowych, na
czyń krwionośaych, nerwowych, wadach serca, 
artretyzmio i t. p.

Polecenia godne dla uczącej się młodzieży i d k  
osób pracujących nny słowo. — Liczne uznania.

u l i c a  K a r r e l i s k a  13.
Stała kontrola lekarska. 9106 1 9

Wiktor Barabasz
Skład foi iepianćw , pianin i ha r

monium
Kraków , Rynek gl. 39, Linia A-B.

Telefoa 2538.
Poleca instrnm en ta  doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajow ych 
i zagranicznych. W yłączne zastę

pstwo L. dosendorfera.
V ielki wybór w instrum entach 

| l  8362 przegranych. 16 o

K a p e l u s z e  d a M i s k ę e
modele strojne i skromne, w wielkim wyborze. 
Kapelusze żałobne gotowe. Pracownia wszelkich 
w zakreB m odnierstw a wcliodząi-.ych robót. — 
Jadw iga Pollefowa, Krakó\r, Grodzka 3, I p„ 
dom p. Sobolewskiego. 7708 15 20

M l ś i  g z i b l i ? .
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy
ła  za zaliczką cpłutnia, w o-kilowycli paszkach 
po 8 koron. K j \Vt. Mikitka, proboszcz w Kup- 
czyńcach. p. Denysów. 8166 17 0

przy ul. Wiślnej 1. 4 , pod lto- 
rzystnemi warunkami z a r a z  

do wynajęcia. 873i 11 o

T y 'Ik.0 n  m n i e
dostać można  efektow ny fa k o n  
esencyi perfum w różuych zapa
chach za 8'd h a l .  9076 2 3

L .  E C o n i n i o w s k i
F l o p y a ń s k a  2 2 .

KoncesyonoY;ana Szkoła i Biuro pisania 
i pomnażania pism na m aszynach 

E T e l - e z r a s r  2 ? j a l w s ł c i © J  
Szaitalna 1 7 , j is? te r ,  W.- te!. 4 8 I I

wykonuje wszelkie prace w językn polskim  
francuskim i memu ckirn. — Kurs nauki pisa
nia sposobom amerykańskim, na kil -u najbar
dziej używanych systemach maszyn, kosztuje 
tylko 14 koron. ’ 911. 4 4

Hotel  L o n d y ń s k i
'■y KrtMe, przy ul. Sfrsdam U

w centrum miasta, z komfuriem odnowiony, 
ośw ietlenie elektryczne, telefon, restuuracya, 
kawiarnia, tramwai, od 2 koron za pokój. 

b8nó 10 10

M reumatyzm
gościec, r °  -riał (ischias) i łamania po
leca aię uśmierta* ące naoieranio, od wio
la  lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu 1.kaczy ordynowano i przez zna- 
kumiio ci uznano Ł iisim entU L i G au ltlie -  
r i3 6  le a p O ś iin A J  z prawnie zarejesir. 

marką ochronną

* h s b w o t “
eb en ik a d ’ a Jo lioszaF ranzisa . aptekarza 
v  Tarnopolu. Cena ftakaiw 80 hal. — 10 
flakonów 8^kuron. nie licząc u: akowania 
i franko. Tysiące listów  dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dz:enrie  
wysy.ka pocztowa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogneryach, albo 
jeśli gdzie niema, wproąt wfabryce O ra  
J u l iu s z a  r r a n s o s a  w  T a r n o p o in

W .  37 4 5 o

P o r ę b s k i  Z i m l ^ r
S i r  a k u W

poszukują starszego, fachowo w ykształ
conego pomocnika, rutynow anych ekspe- 
dyentek, oraz biegłej stenotypistk i do 
języka niemieckiego (z Akad. handlową 
pierwszeństwo). 9335 1 2

3w!e panienki
■i nkończon 1 Akademią handlową, poszukują 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia: Podgórze, 
Kalwaryjska 40, Goldberg. 9209 5 5

M a s l i i f i i l t
przyjmio guwernerkę lab jakiekolwiek zajęcie. 
A. Bański, Oświęcim, dworzec. 9158 3 3

Pnesyborny miód irsffiSiT
sol li vosć węgierską), wysyła w  5-kg. blasz. 
opłatnie za zan 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgaheviz (W ęgry). 8749 16 30

W i l l a
murowana, H-piętrowa, z ogrodem, w miejscu 
kąpielowem, mającem wielką przyszłość do 
sprzedania lub zamiany na pretensyę hipo
teczną. Dochód roczny 6500 koron. Zgłoszenia 
pad „ P r z y s z ło ś ć 1* poste restante K?at-:Ó%| 
główna poczta, za okaz. kwitu inser. 9210 2 2

flerka, krawiec,
Długa 18, tel. 3027 — wykonywa zamówienia 
z powierzonych, oraz tamże obranych materya- 
łów. — Wykończenie solidne, ceny niskie. — 

9214 3 5

B u ch a ltera
i samoistnego korespondenta polsko-niemieckie
go (katolika), poszukuje wielkie przedsiębior
stwo fabryczne wo Lwowie. — Oferty pisemne 
z podani _m referencyi i odpisami świadectw  
wnosić należy uo 15 listopada do Biura dzienni
ków Spółki dziennikarzy, Lwów, ul. K ilińskie
go 1, pod znakiem „ A v a n t i “ .  9243 2 3

Renomowana fabryka
likierów i  rum u odda sw e zastępstw o  
na całą zachodnią G alicyę poważnemu
mężczyźnie (izr.), z odpowiednią rutyną. 
Zgłoszenia ty lko  listow ue  przyjm uje Ad
m inistracya „N. Reformy" pod 0 2 3 3 . 

9233 3 3

N a u k a  j ę z y k ó w  

obcych

M e t o d ą  J l n s c n a

za stęp u je  p oby t 
z a g r a ifc ą .

J r̂aków, ul. Jagiellońska p. Tel. 2233. 
Prospekty bezpłatnie.

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

Orzeszkowa E  P i s m a .  T. X , X I, X II, na pap. zwykł, w opr. po . . 3 '30 
„ » * „ X III/X IV  razem na  pap. zwykł, w opr. . 6 ‘—

)'rzifbo'-owski W, B i tw a  p o d  B iu z y n e m .  W ydanie jubileuszowe — '60 
Shakesycare W. B z ie la  (S ra m a ty c z u e . Tom X  na  cienkim pap. 2 ‘—

n „ » grubszym  p. 2 6 0
» ;  » n „ IX  i X  na cienkim p.

w opraw ie w  1 tom 4 ‘80 
» n r ,  n „ IX , X  i X I na  grnb-

szym pap. w opr. po 3-60 
b tober, N iewiadomslM  Bogucka. N a u k a  p i s o w n i .  Zeszyt I  A. . .  1'20 
Weryho Marga. J a k  z a j ą ć  d z ie c i  w  w ie k u  p rz e ń sz k i» li« y a fl

Wyd. I I I ...................................................................................... 2 ’—
Toż k a r t o n .......................  2'GO

9317 2 3

P o z K n l r  ' w s
* ln y  w działo kolonialnym, nasion, maszyn 
rolniczych i nawozów sztucznych, rzutny, pil
ny i pracowity, posiadający egzam in rach. ku- 
pieokicj, sznka odpowiedniej stałej posady. — 
Obecnie zatrudniony. — Zgłoszenia przyjmuje 
A dministracya „Nowej Reformy" pod 9317.

P i a n i n o  H o s I © r &
zupełnie nowe, tanio do nabycia. — Labicz 9 
II p., drzwi Nr 7. 9323 i! 3

Ir eyssenhoff Józef, ( tr o m a d a . Powieść .
Do nabycia w e w szystkich księgarn iach .

5-60

8930 3

C o  o d d a n ia
p s t  w y łą c z n ą  sprzedaż na Kraków, Lwów. 
Gal.cyę ^wschodnią, Galicyę zachodnią, Bukowi 
n? lub blask austr., bardzo wiele popłatnych 
aitykuniw, nadających się najbardziej dla pp. 
właścicieli aptek, drogueryj i podobnych handii. 
Zgłoszenia: K ra .kew , P a ch  p o c a to w y  15-*, 

9324 2 M

M ia rf tegoroczny, czystą patokę,
II ilU p i  Ł u Ł u lliJ  kuracyjny i deserowy, po

syłam za nohraniem pocztowem w 5 kg. pu
szkach po 4y 7 20. — p. Stelmach, Podhajce. 
Galicya. 927,p 2 o

Konwalia, róże, bez, helio- 
trop, rezeda 4 K, fiołki 5 K. 
W e w szystkich ap tek a 'li, 
d r o g  n e r y  ac h , perfume 
ryach  i w handlach mydła 
i  lepszych z ikładacli fry- 
zyerskich. Je rz y  Brallo, 
Podm okłe n. Ł. (3oden- 
bach a. £.). 6833 2 10

W ystaw a g jraedP arted flra
przedmiotów nadsyłanych do sprzedaży, otwarta codzionnie w  dniach wolnych od iicyiacyj

od 10 do 1 i od 3 do 6 9350 1 3

w  P n b U c z is e j  r a h  » P a ł a c  S p i s k i .

Dc wynajęcia
zaraz w  domn nrzy ulicy K srE adrok^^j 7 :  
duży sblop z nyżą,
4 pokoje, 2 przedpokoje, pokój dla służby, 

kuchnia, łazienka, spiżarnia, Ii piętro,
2 pokoje, przedpokój kuchnia, parter i I pię

tro, oficyna.
Potrzebne strózostwo bezdzietne. — Wiadomość 
od 4 —G. 9286 3 3

L o d o w n ia
wicKSza, szafa z lustrem, biblioteczka, szufita 
z szufladkami, um ywalnia z lustrem, różne 
szafy, pulpit do pisaniu, stoły, półki na książki, 
nbrazy olejne i rysunki i t. p., tanio sprze
daje, oraz broń używaną, Kraków, ulica Gołe 
qia 10, sklep katolicki. 9257 4 10 *

Skłuli IsrieififM i tnsnin
pod firmą

Z y g m u ś  Staba
w Krakać, n\\m  m  Jpu 13,
sprzedaje instrum enta z pierwszorzę
dnych fabryk najtanioj. z grwarancyą kil- 
kolctnią. — W vłaczne zastępstwo fin ov  
Braci Stinirl. ' * 8518 8 0 *

bez różnicy płci i wyznania, zajmujący sie 
wszelkiemi zawodatni, a nieposzlakowanej prze 
szłości, może otrzymać-stosowny do swego sta
nowiska b a r i k o  ”a !w y  a  kttrsjyr.łny uSio- 
czny zaro b ek  w każdein mieście miasteczku  
i w siG alicyi, Bukowiny i Śląska austr. Zgłosze
nia: K atitos1 w y a iia ra y  i  B®an h a s ie io jy y  
£ó%e£a SatiEiKowaNIeigj w fSrc kowi?, 

9325 2 20

*

© b s s s j f  0  O b c a s y
g u m o w e

nosi każdy, kto do 
elegancyi i przy

jem nego chodu 
przyw iązuje ja k ą  

ta k ą  wagę.

f a b r y k i  B ei.o  in , 
W ie d e ń , VI.

h K l c i  O T te le d d  
L .  L U  J S S

irS IE ig  “  i pSf
[poleca angielskie m ateryały. —  Ceny 
j pizystępne.
P P .  P r z ę je z e s s y m  próbuje w dniu 

zamówienia. 9313 2 10

nosi każdy, kto do 
elegancyi i przy

jemnego chodu 
przyw iązuje jak ą  

taką. uwagę.

(Falw yk* B e r s o a ,  
W ied eń , VI,

S i ®
kawaler, la t 29, z inteligentną punną lub bez
dzietną wdową do lat 24, 1’osag 15 tys. koron 
potrzebny do założenia intratnego przedssoKior- 
stwa Anonimów nie uwzględniam. Za dyskre- 
oVeł reozó. słowem. — L. 9330 poste rest. Kra- 
kń i C ztl okaz- kw itu inser- 9334 1 6

B e sp fe fn i®
o  t r z e m a  k a ż d y

ńUJO 7 U

Żaden a rty k u ł toaletow y n ’e może ry- 
w alizow ać pod względem sku tku  i do
broci z A ntilentilią . Srosók ten, o trzy
many z odświeżających substancją, usu

w a w k ró tsim  czasie 
piegi, plam y w ąirobiene, i.ad^je tw a rzy  
świetną białość św ieżość i delikatność

C en a  4  K . 5396 20 o

im  IBIIATOSICZ
H r a k i w ,  S u k i e n n i c e  2 U »  

i w m ,  S y k s S u s k a  3 ® .

k o r o n ą !
tygod n iow o  * 

ntożRa so b ie  sp łu cać  u
S. ZiAna

w  K rak ow ie, pray u li
cy F ioryansK iej 1. 3 1 ,
dostawcy Z w :ązku c. k. nizędników pań-tw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebme i złote, 
o-az wszelkiego rodzaju zogary i zegarki z naj
sławniejszych faoryk, z 5- etnią gwarancją, po 
n a d e r  n i s k i c h  ; e n a c h ,  a mianowicie: ze
garek prawdziwy Etoskopf Patent za 1 3  k o r . ,  

mega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowj za 
9  k o r . ,  Łańcuszak srebrny za 1  k o r . ,  jakoteż  
14-karat. złote p.erścionkii kolczjki po 3  k o i .

9118 2 5

9311 1 4

L  I  N “„ M  1 k  A  C  O
umywany przez kobiety w starożytności, został odnaleziony 
przr wykopaliskach Pompei i  —  na zasadzie nankowej — 
uznany jako jedyna w o n a  to a le to w a  ś w i t o w e j  s ła w y .
Podczas gdy kremy, padry etc. zatykają szczeliny skórne 
i Bkórę czynią kruchą i szorstką, to „ńiracolinu otwiera 
pory i przez to pobudza skore do żywotności. ,.Miracolin“ 
jest prawdziwein lekaistwcin dla skóry ludzkiej. , i i i  raco] in(; 
orzeźwiła naskórek i wygładza zmarszczki nawet u starszych_ . 11.!a  *nQrtiiwernó/ii ! _1._ , • •osoh 
muje

zeźwia nasKoreic^i « « « « «  ^ąiuarszczia nawet u starszych 
ób, usuwa wszelkie nieczystości 1 zbytnią czerwoność, utrzy- 
uje twarz i ciato osob, które go stale używają w stanie 

5 «wiP.Żvm. az QO Dńźnći tr i___ i._ ..

Fabryka „Tromiaton Comp. Inter.1

całej kuli ziemskiej* „Miracolm1* sporządzony jest z najlep* 
szych aromatycznych ziół i jest^ zupełnie nieszkodliwy* Cena 
dużego flakonu 5'50 K. Co nabycia w e wszystkich drogueryach 
i aptekach, Za-tępstwo i skład główny dla G alicyi i Buko
winy: Apteka Piotra Mikolascha we Lwowie, u\. Kopernika I, 
w Medyolanie. **530 & 6

Pis M

4 0 — 42°|o fM
najlepszy i najtańszy nawóz potasowy.

J d s e f  K a r r a c h ,  Lfi)5u, K5i M i  L IB. T.
Cenniki ; broszurki darmo i  opłatnie. 9329 2 u

t
który zawiera rostaneye wszystkich wv- 

A  losowanych, a nie podjętych losów, listów  
i t. d., ktc nadeszle roczną prenumeratę 
K 3’6Ó na gazetę losowań i handlowa.

» Sil
Adres: Krakw, Rynek oł. 0.

9 ) 0  5 20 *

Oezeń UL31 ki. gimii.
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj. Na żąda
nie ięz. rosyjski. — Zgłoszenia: „ V e l‘* poste 
restante K P u lt d u ' .  929S 2 4

z muzyką i obcenu językami, poszukuje odpo
wiedniej posady w Zakopanem. — Zgłoszenia 
pod R. B., Kraków, Rijarska 5, II p., na lewo. 

93C3 2 3

B e  w y s a l ę o f l a
obszerny lokal na parterze w podworen. nada
jący się na pracownię: stolarską, rzeźbiarską, 
blacharską i t. p. — Wiadomość przy nlicy 
F elicjanek 7, 9294 2 3

Rutynowany droguerzysla
poszukuje posady. -  - Stanisław K waśriewski, 
Nowy Sącz, Kraszewskiego. 9291 2 3-

13 KjMfy-M'8jfl
jest do wynajęcia od 1 stycznia l ‘)I4, piekar
nia w  dobrem miejscu, z komfortem urządzona. 
Wiadomość u B. Luksa w Krynicy. .9283 3 6

P ra c o w n ia  l ia f tó w
- ul. S: ifłLalr.:. 13, I

przyjm ie zaraz k ilk a  bardzo zdolnych 
p -.c :ie n  za dobrem wynagrodzeniem . 

9292 2 3

o znakom itym  tonie, do sprzedania. —  
S . poste re s tan te  E r a k d w ,  za oka

zaniem kw itu  inseratowego. 9293 2 3

F la  13 h l p s i e k ę
dóbr ziemskich obok Krakowa, wartości 700 .00 ‘j  

kor, poszukuje pożyczki 50.000 kur. „Ekono
mia", Kraków, Bonerowska 4. 9304 2 3

Dobrze prosperująca

filia Jro g u e -yi
na prow incyi do w ydzierżaw ienia lub 
sprzedania K ap ita ł potrzebny 2000 K 
względnie 20.000 koron. —  D rognerya 
w Chrzanowie. 9306 2 2

*2o sprzedania
kasa ogniotrwała numer 2, stoły marmurowe 
do resiauracyi, meble używane, w dobrym sta
nie, oraz różne rzeczy, Najtaniej można naby
wać w katolickim handlu, Krai iw , oLca Ko
pernika 13. 9359 1 6

B M c z o l j r
codziennie świeże, parę za 56 hal. w y
syła za z a lic z k i)  H andel towarów kolo
nialnych i win pod firm ą I £ a z ia u £ ? £  
S w r s k i ,  N e w y  T a r g .  9272 3 3

Po sprzedania tanio
4-kouny kierat (Shutleworta), w dobrym sta
nie. — W iadomość: S. Baron Kraków-Zwie-
rzyniei 77, f  “

Sanatoryum Dra Jaki.na w Pilznie (Cze hy) 
do operacyj

P R Z E P U K L IN ^  i  W O L A .
Prospekt- i rism a o tych cierpieniach 

zadarmo. 9..18 1 0

Techniczny kieswiiiR
Ś w e k , c.egmł, dren etc., 

pierwszorzędna siła fachowa, zmieni po
sadę od 1 stycznia 1914 w G alicyi lub 
w Król. Polskiem. Pośrednictw o w yna
grodzę sowicie. Zgłoszenia przyjm uje 
A dm inistracya ,.Nowrej 15eforrny“ pod 
.jSi-ińdliar SS7S“ . 9271 3 3

i f l f f f a i a i S  '7 1 środu'’ inteli^ ’ p°-W it Ca szukuje posady zarządu domem
u starszej osoby, wdowca, starszego kawalera, 
do pielęgnowania chorej lub opieki nad dzie
ćmi. W ’ Z. poste restante Kraków gł. poczta. 

9-320 2 2

Polyczfo pignleir.!
otrzymują osoby każdego stanu (t ikże panie), 
na 4 —6 ‘ 0, także bez Doręczycieli, na spłaty 
miesięczno pu 4 K. Ł s c o m f j t t —
fe iir ęa i! , ńtfiittjnjgzL V3S3.„ R ak óc^ i-  
u ń  7 1 .  9261 2 10,

H a n d l e B

K r a k ó w ,  u L  M ik o S a js k a  S. 4
poleca na  sezon jesienno zimowy na suk-.',e, kostyuiny i bluzki damskie. W ełny, 
Panele i barchany. Ceny um iarkowane. Tow ary tlob rowe. 8902 5 10

i i  l i f f i aI I

przygotow ują pod kierow nictw em  fachowych sił do w szystkich egzaminów i ry  
gorozów prawniczych. Sla^ss®  Isu**sa c1q e g s .  l i t L r .  twrnrzą się w bieżą
cym miesiącu. U satw injącc repety to rya  do dyspozycyi. Im  um acye na prowincyę. 
L w S y c h ć Ł a so w e  r e z u l t a t y  l!3 E » y śsr.e . Zgłoszenia od 3 —5 po i o udu u.

9044 5 9
K u c i a a r c z y k

G a r n c a i f s i t a  2* K r t s k ó w ,

9360 Nr ius, 62

M a  - l i c y t a c y j n a
e. k. I5s&alts powiatowego eywimego
w ICrakowIe9 mŁ św. I. 29.
VSi sobotę 4nEa 8 listopada 1913 roku i w  dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane:
S k ó r y  r ó ż n e g o  g a i n a k i s  I  p r z y b o r y  s z e w s k i e ,  
o r a z  s z a l a ,  k r e d e n s  k o m o d a ,  s z a f k a  n o e s t a ,  z e -  
f l a r y ,  S a m p y ,  f i r a n k i ,  k a r m i s z © ,  k a p y ,  d y w a n y  
ś c i e n n e ,  p r a s a  d o  k o p i o w a n i a ,  w a p a ,  f a c k y  s k l e 
p o w e ,  k a r t a  Z a s t a w n i c z a  n a  p f e r ś e i e ń  z  ' f c r y -

larteass.
Kraków, dm a 6 listopada 1913.

Bliższe szczegóły na tab licy  przed halą umieszczonej.

Z drukarni Literackiej -w £  akowie, u l. Jagiellońska 10. liżąca L. K!. Górski, (hukami


